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IhFOtJMUJE WSZYStKlcH O WŚŻYŚTkl M

ftozitrzygnigta wnlha o ałato; ta Rosji
Między Trockim a Stalinem

Nowa partja komunistyczna w Rosji
Działa tajnie propagandą i terrorem pr;

sługiwali się terrorem w celu u- 
sun.ęcia wybitniejszych zwolen­
ników Stallina. Organizacja pra 
cowała w ścisłym kontakcie z 
Trockim. Komisja kontrolująca 
usunęła z BartJi 23 opozycjoni­
stów, których losem zajęły się 
organy G. P, U.

RYGA, 19.10. ATE. „Izwie- 
stja“ podają sprawozdanie ob­
wodowej komisji kontrolującej

Walka między Trockim a Sta 
linem o wpływy w rosyjskiej 
Partji komunistycznej i o rzą­
dy w Rosji weszła w stadjum 
rozstrzygające. Wyrzucony z 
partji Trocki stworzył nową 
partję komunistyczną, która 
działa tajnie i, jak depesze do­
noszą, weszła nie tylko w szere. 
gi robotnicze, ale i do armji so­
wieckiej, Trockij, stary wyga 
spiskowy, chwycił się tajnego 
terroru prawdopodobnie w od­
powiedzi na rewizje i areszto­
wania, jakich dokonują funkcjo­
nariusze Stallina w szeregach je 
go zwolenników.

Walka dwu dygnitarzy so­
wieckich o władzę musi wstrząs 
Dąć do głębi Rosją a przede- 
Wszystkiem komunizmem rosyj­
skim. Mniejsza o to, kto zwy­
cięży — Trocki czy Stalin. Z 
Walki tych dwu dygnitarzy bol­
szewickich komunizm wyjdzie 
osłabiony & może i zdruzgotany, 
Czy Rosja nie zbliża się do 
chwili, kiedy na gruzach ustro­
ju sowieckiego nowe siły poli­
tyczne zbudują nową Rosję,

Zagadnienie to jest niezwykle 
ciekawe a szczególnie nas, 
«ko bezpośrednich sąsiadów 
ńusi interesować.

Jednodniowy

Strajk manifestacyjny
Urzędników bankowych

Dziś rano rozpoczął się w i 
większości banków warszaw-I 
skich strajk manifestacyjny u- 
rzędników bankowych dla po­
parcia żądań strajkujących u- 
rzędników Banku Dyskontowe­
go.

W tych wszystkich bankach, 
które zostały objęte strajkiem 
manifestacyjnym, pracują jedy­
nie dyrektorzy, prokurenci, na­
czelnicy wydziałów i kasjerzy.

W kilku bankach urzędnicy 
postanowili nie przyłączać się 
do strajku. Są to banki: Bank 
Cukrownictwa, Barak Związku 
Spółek Zarobkowych, Bank Zie­
miański, Polski Bank Przemysło 
'<W niektórych bankach, jak w 
Banku Amerykańskim o godz.

zeclw Sowietom 
sowieckiej partji komunistycz­
nej w Rostowie nad Donem. 
Komisja ta stwierdziła istn.enie 
tajnej organizacji opozycyjnej, 
członkowie której działali w ob­
wodzie dońskim i na Kaukazie 
północnym. Rozpowszechniono 
wśród ludności literaturę 
antysowiecką. Siedmiu człon-

10 urzędnicy byli jeszcze n:ezde 
cy dowani.

Zapytywany przez inas Zwią 
zek rracowników Bankowych 
oświadczył, że w tych bankach 
które nie zostały objęte straj­
kiem do strajku nie dopuściły 
dyrekcje banków.

O godz. 10.15 rozpoczął się 
wiec strajkujących urzędników 
w sali Towarzystwa Hygjenicz. 
nego przy ul. Karowej.

Wiec zagaił prezes zarządu 
głównego Związku Pracowni­
ków bankowych p. Dabulewicz, 
Przewidywany jest gremjalny 
pochód wszystkich zebranych 
przed gmach Prezydjum Rady 
Ministrów, gdzie zostaną wrę­
czone wicepremierowi Bartlów! 
rezolucje wiecu.

Na łów, na łów towarzyszu mój!

Pnłli. Jławek wyjechał
do Jabłonowa

ków tej organizacji wykluczono polsce w 
z partji. błonów.

Pod Kopyczyńcami w Mało- 
>olsce wschodniej leży wieś Ja- 
' ' . Właścicielem jest p.

Sensacyjny początek w procesie Schwarzbarda

Zabójca Petlury włamywaczem
i komunistą

Publiczność w sądzie powitała jego zeznania śmiechem

RYGA, 19.10. ATE. W Kijo­
wie wykryto rozgałęzioną orga- 
niUcję opozycyjną t. zw. trocki, 
•‘ów. Organizacja ta istniejąca 
J?l®legalnie rozpowszechniała 
Jteraturę agitacyjną, nawołując 
, walki z obecnem kierowm- 

S-Wem partji komunistycznej, 
/Tganizacja posiadała w K*jo- 

,e kilka mieszkań konspira­
cyjnych. Prowadziła agitacją 
7sród armji czerwonej i pos a- 

wielu zwolenników wśród 
I Partyjnych, Ustalono, iż w wie 
u Wypadkach opozycjoniści po-

PARYŻ, 19.10. PAT. Proces 
zabójcy atamana Petlury rozpo­
czął się przed paryskim sądem 
przysięgłych wczoraj o godz. 12 
i pół w południe. Rozprawom 
przewodniczył prezes Flory. 
Powództwo cywilne wnosi mię­
dzy innymi mec. Poznański z 
Warszawy,

Po złożeniu przysięgi przez 
sędziów przysięgłych nastąpiło 
odczytanie aktu oskarżenia, we 
dług którego okoLczności mor- 
du nacechowane są wyrałinowa 
nem okrucieństwem. Morderca 
bowiem strzelał jeszcze piąć 
razy do leżącego atamana.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia nastąpiło badanie oskarżo­
nego przez prezesa Flory, który 
szczegółowo rozpatruje zezna­
nia Schwartzbada, wykazując 
niejednokrotnie sprzeczności w 
danych przez niego wyjaśnie­
niach.

Walka dochodzi do najwyż-

szego napięcia w chwili, gdy 
adwokat Campnchy stwierdza, 
że Schwartzbard został dwu­
krotnie osądzony w Austrji i na 
Węgrzech za kradzież z włama 
niem. Oskarżony daje odpo­
wiedź wymijającą, która wy­
wołuje śmiech publiczności. 
Przyparty do muru przez powo­
da cywilnego mecenasa Poznań­
skiego traci pewność siebie.

Obrońca jego stara się popra­
wić wrażenie, lecz nie udaje mu 
s ę to. Przewodniczy, po stwier­
dzeniu nowego kłamstwa 
Schwartzbarda dawanych przez 
niego wyjaśnieniach o podróży 
do Rosji w 1917 roku, gdzie 
jak się okazuje szerzył na stat­
ku francuskim propagandę bol­
szewicką, ogłasza przerwę do 
dnia dzisiejszego.

Choiński - Dzieduszycki, który 
zawsze w połowie października 
w swych lasach urządza wielkie 
polowania. W tym roku polo­
wanie to będzie miało charak­
ter wysoce polityczny.

Oto dzisiaj rozpoczynają się 
w Jabłonowie obrady ziemian 
wschodnio - małopolskich zbli­
żonych do rządu. Tematem o- 
brad ma być sprawa bloku wy­
borczego ziemian sanacyjnych z 
innymi grupami sanacyjnemł. 
Ciekawą iest rzeczą, jak zjazd 
jabłonowski, który po Nieświe­
żu, Dzikowie i Poznaniu jest 
4-ym tego rodzaju zjazdem, u- 
stosunkuje się do ukraińskiej 
Undo i do żydowskich ortodok­
sów.

Na zjazd wyjechał pułk Sła­
wek, który wypowie referat 
polityczny,

Chcesz by kieezeń zbyt nie chudła, 
1 wyglądać jak ten pan, 
Dam ci adres tego źródłai 
KURCAN w mieście całem znani

Rozstrzygająca bitwa o stolicę Chin

W Pekinie słychać strzały 
karabinowe

Sprawa dr. fil Oskara Wolnowskieso
2iJnany w Polsce z leczenia 
fil ni tybetańską metodą dr. 
iair .kar Wojnowski — został 
, a wiadomo, oskarżony przez 
onusarjat Rządu o niedozwolo 

ków f8°*anie gwałtownych śród 
wan;» ■’ących oraz przechowy- 

ę?. j 1DsPrzedaż tych leków.
dr W °-k°iu 24 okręgu uznał 
pozwnl *mnyni sprzedaży bez 
skazał rtWa śr°dk™ trujących, 
w kwn coAZap^acen*e grzywny 
na mT-50° zło‘ych z zamiana
* miesiąc aresztu.

Obecnie na skutek apelacji 
tak ze strony Komisarjatu Rzą­
du, który uważa, że dr. Wojnow 
ski winien ponieść karę także 
za uprawianie praktyki lekar­
skiej, jak również i oskarżone­
go — sprawa ta w dniu dzisiej­
szym rozpatrywana jest przez 
wydział odwoławczy Sądu Okrę 
gowego w Warszawie

Rozprawa zaczęła się o godz. 
11-tej. Sala przepełniona. Zain­
teresowanie ogrpmne.

•
LONDYN, 19.10. ATE. W Pe­

kinie słychać już wyraźnie nie­
tylko ogień artyleryjski, ale na­
wet i ogień karab.nowy. Zaja­
dłe boje toczą się w niedalekiej 
odległości. Armja prowincji 
Shansi i sprzymierzone z nią 
armje odzyskały już po ostat­
nich niepowodzeniach zupełną 
swobodę ruchu i przeszły na 
wszystkich punktach do ataku. 
Głownem zadaniem armji połu-

dniowej jest niedopuszczenie do 
koncentracji sil mukdeńskich. 
W Pekinie panuje niebywała 
panika. Krążą najróżniejsze po­
głoski, którym napróżno prze­
ciwdziała biuro prasowe armji 
północnej. Oddziały jeńców 
armji północnej przy dźwiękach 
muzyki, prowadzone przez mia­
sto ni: wpływają na poprawę 
nastroju. Straty w ostatnich bo­
jach są bardzo duże.

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgiełdowe zebranie 

odbyło się przy tendencji spokojne;, 
w przewadze realizacja, kształtowanie 
się kursów niejednolite, częściowo 
słabiej.

Wymieniano: B. Polski 158,75; W 
Cukier 6,15; Węgiel 121,50; Nobel 
51,00; Cegielski 58,50; Lilpopy 41,00; 
Ostrowiec 99,50; Modrzejów 10,R0; 
Pocisk 3,00; Rudzki 66,50; Staracho­
wice 82,50; Żyrardów 20,75; Zawier 
cie 43,50; Borkowski 4,15; 4 i pół 
proc. L. Z.Z. ziemskie zlotowe 63,00; 
5 pro^L. Z. miejskie zlotowe 70,00.

Dol.^ w obrotach pozagiełdowych 

8 88 i £>ł.
Ruble złote 4,73.

Jutro nie będzie Sejmu I
Dnia 20 b, m. mija termin, do j 

którego zostały odroczone o- 
brady sesji nadzwyczajnej Sej- I 
.nu. Dowiadujemy się, że p. mar I 
szalek Rataj nie zwoła posie­
dzenia Sejmu na dzień 20. j1

KANTOR WYMIANY
JULIANA LANGNERA

DWORCU GŁÓWNYM <odi„dow,m)
W WARSZAWIE.

Czvnnv codziennie nie wsączając Niedziel i Świąt od 8 rano do 12 w nocy. 
* KUPNO 1 SPRZEDAŻ WALUT i PAPIERÓW PROCENTOWYCH 

ściśle według kursu eieldowego.
Sprzedaż losów Loterji Państwowej. 2939



NASZE „ABC"

Ftt i toni
Od dwóch dni bawi w War­

szawie wycieczka dziennikarzy 
rumuńskich, przybyłych tu 
przedewszystkiem dla zacieś­
nienia polsko - rumuńskiego po­
rozumienia prasowego. W dniu 
wczorajszym rozpoczęły się już 
w tej sprawie pierwsze narady.

Śmiało rzec można, iż każdy, 
kto pracuje nad zacieśnieniem 
węzłów przyjaźni, łączących 
Polskę i Rumunję, oddaje w 
ten sposób najlepszą usługę o- 
bu państwom i obu narodom 
Rzeczpospolita Polska i Króle­
stwo Rumuńskie są państwami 
przez historję i położenie geo­
graficzne skazanemi na najści­
ślejszą, najgłębiej sięgającą 
współpracę. Jednoczy je cały 
szereg wspólnych dążeń, żadne 
sprzeczne interesy ich nie dzie­
lą.

Pańśtwo Polskie odrodziło się 
wskutek wojny światowej. Ru- 
munja zaś dzięki tej wojnie po­
większyła więcej niż dwukrot­
nie swe terytorjum. Oba naro­
dy są więc zmuszone do obrony 
układu stosunków, wytworzo­
nego przez traktaty pokoje, 
gdyż naruszenie tego porządku 
w jakiemkolwiekbądź miejscu 
zagraża natychmiast całemu no 
wemu ustrojowi Europy. Tak 
więc Rumunja i Polska, stano­
wiące jednolity blok terytorial­
ny, zajmujący około 700 tysięcy 
kim. kwadratowych, oparty o 
Bałtyk i Morze ( -zarne i żarnie- I 
szkany przez blisko 50 milio­
nów ludzi — to potężny czyn­
nik pokoju w Europie, potężna 
gwarancja utrzymania obowią­
zujących obecnie Hnji granicz­
nych. Pod względem gospodar­
czym obydwa kra e mogą do­
skonale zorganizować swe 
współżycie i swą współpracę.

Obok jednak współdziałania 
politycznego i gospodarczego 
konieczne jest również bl ższe 
niż dotychczas współżycie w 
dziedzinie kulturalnej, artystycz 
nej, umysłowej. Nie zapominaj­
my, że zarówno ndród polski, 
jak rumuński wyrastały na tei 
samej kulturze łacińsk:ej, a już 
ten fakt musi nieść za sobą 
wspólność podstaw cywiliza­
cyjnych, dążeń, ideałów. Zrozu­
mienie wzajemne jest więc rze­
czą nadzwyczaj łatwą, trzeba 
tylko lepszego wzajemnego po­
znania.

Mamy nadzieję, że obecne na 
rady dąennikarzy rumuńskich 
z polskimi stanowić będą znacz­
ny krok na drodze ku temu ce­
lowi. Z całego serca życzymy 
im najlepszych wyników.

Wyścigi konne
Na wczorajszych wyścigach niespo­

dziankę w 3 gonitwie zrobił Ułan II 
(154 za 10); płoty wygrał, jak przewi­
dywaliśmy, Too-Good pod właśc. 
rotm. Falewiczem od Demagoga; z 
dwulatków tryumfowały: nasz fawo­
ryt Kaprys, Estella II i Audiamo; naj­
większą nagrodę dnia zdobył Dolar, 
wyprzedzając Chuma i faworytkę Fra-

Dzhf 8 biegów — 4 dla dwulatków, 
tyleż dla starszych koni Pocz. 
nitw o godz. 1 pp.

NASZE TYPYi
Guardi, Dukat, Elma IL 
Aino U, ColoneL 
Fantomu, Zygfryd. 
Jemioła II, Eros. 
Parnas, Runa, Jawa. 
Fanaberja, Delice, Alfa IIL 
Ethelred, Droga, Irrasati. 
Ataman, Flot, Arlekin.

10 tysięcy zł. grzywny 
za s rzedaż mieszkania
Walka z lichwa mie-zkaniowa
Wobec zaobserwowanego 

wzmożonego handlu mieszkania 
mi w ostatnich czasach, władze 
administracyjne ostrzegają, że 
w wypadkach stwierdzenia fak­
tów takich, winni, w szczegól­
ności pośrednicy, będą bez­
względnie pociągani do odpowie 
dzialności sądowej. Za tego ro­
dzaju przewinienia grozii grzyw­
na do 10 tys. zj. lub areszt Bez­
względny.

Niebawem powstanie

Mleczomln me:łinnfcznn a ®ar;zncćfe 
Produkować będzie 1oo tys. litrów dziennie 

Jak się dowiadujemy magi- | tysięcy litrów produkcji dzien­
strat Warszawy przystępuje do 
budowy wielkiej mleczami me­
chanicznej, obliczonej na 100

Dla akademików 
wszystkie książki
posiada księgarnia

M. ARCT
Warszawa, Nowo Świat 35.

Mleczarnia ta urząd,Io. 
stanie według ostatnich wyma­
gań techniki i hygjeny, pu­
czem wzorowaną będzie na mle 
czerniach mechanicznych, istnie 
jących zagrancą, a przede- 
wszystkiem w Danji i Holandji.

Koszt mleczami warszaw­
skiej obliczony jest na trzy mil­
iony złotych.

Mleczarnia mechaniczna bę­
dzie mogła być uruchomiona na 
wiosnę roku przyszłego.

Co może ekspertyza chemiczna?

Tajemnica mogiłzprzed roku
Została częściowo wyjaśniona 

Kto zamordował żebraka?
ŁÓDŹ, 19.10. (Tel. wł.) W 

dniu 24 września na Polesiu Wi- 
dzewskiem w odległości 20 me­
trów od ulicy Konstytucyjnej 
wykopano z ziemi trupa męż­
czyzny, znajdującego się w sta­
nie całkowitego rozkładu.

Odzież kompletnie przegniła, 
rudna była do rozpoznania.

W ubraniu trupa znaleziono 
w skórzanej oprawie jakiś do­
wód osobisty, na którego zgni­
łym papierze zdołano odcyfro- 
wać jedynie słowo „pastor**, co 
nasuwało przypuszczenie, że 
zamordowany był ewangieli- 
kiem. Innych dowodów, mogą­
cych przyczynić się do ustalenia 
tożsamości trupa n e znalezio­
na. Po wielu trudach na podsta­
wi dokonanej zapomocą czyn-

ników chemicznych ekspertyzy 
szczątków przegn.łego doku­
mentu osobistego, ustalono, że 
dokument opiewał na nazwisko 
Jana Gertnera ryna Walentego 
i Marjanny, urodzonego w dniu 
5 grudnia 1883 roku, stałego 
mieszkańca Łodzi.

Żmudne wywiady policyjne, 
przeprowadzone przez Urząd 
Śledczy ustaliły, że Gertner był 
żebrakiem, przyczem ostatnio w 
okresie od i-go stycznia 1926 
roku do 15 lipca tegoż roku za­
mieszkiwał w przytułku nocle­
gowym dla bezdomnych przy u- 
licy Cmentarnej 10. Od 15 lipca 
wszelki ślad o Gertnerze zagi­
nął. Z tego też wywnioskować 
należy, że Gertner zamordowa­
ny został przed rokiem.

Na przejezdne kolejowym
Poclqg zabił 50-clo letnio Kobieto

Dziś o godzinie 5 rano na 
przejeździć kolejowym przy 
zbiegu ulic Towarowej i Alei

go-

1. 
2. 
1
4.
5.
6.
7.
8. Z centrali drobnego 

kupiectwa
W środę dn. 19 października b. r. 

o godz. 8 wiecz. w lokalu przy ul. 
Śliskiej Nr. 9, wygłosi Radca Prawny 
Centrali, adwokat P- J«”7 PiH od­
czyt na temat: „Ustawa o zwalczaniu 
lichwy wojennej wraz z uzupełnia, 
niami". Odczyt ma o* «!“ gruntów- 
ne zaznajomienie kupiectwa z przepi­
sami ustawy, a bo dla uniknięcia re- 
presyj ze strony władz adminiatracyj-

Wstęp wolny dla członków 1 wpro. 
wędzonych przez nich gości.

Poradnia dla niemowląt
Po gruntownem odświeżeniu i roz­

szerzeniu lokalu III miejskiej stacji 
higieny zapobiegawczej przy ul. Spo­
kojnej 15, uruchomione zostały po­
radnie dla niemowląt (przyjęcia odby­
wają się od g. 12 i pół *> H 1 
dla matek ciężarnych (przyjęcia od 12 
i pół do 14 i pół), dentystyczna (od 
12 i pół do 15 i pół), przeciwgruźli­
cza (od 13 do 18 g.) > skórno-wene­
ryczna (od 17 do 19 g )- Nadto na­
świetlania od 12 do 17 g-

Jerozolimskich, skutkiem włas­
nej nieostrożności została ude 
rzona parowozem w głowę ko­
bieta. śmierć nastąpiła momen­
talnie.

Do tej pory nie ustalono naz­
wiska ofiary wypadku- Jest to 
przypuszczalnie handlarka, ma 
ona lat około 50-clu.

Kasyno gry w Gdyn 
uchwała młodocianej 

rady w Gdyni
Rada Miejska w Gdyni uohwa 

lila poprzeć starania konsor­
cjum polskiego, zdążającego Jo 
założenia kasyna gry w Gdyni. 
Czy „nowe Sopoty'* w Gdyni są 
potrzebne i moralne? Czy mło­
da Rada Miejska w Gdyni nie 
jest za młoda na takie niemoral 
ne projekty?

Sygnalizacja 
elektryczna 

dla straży ognlowel 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

czasie do Warszawy przyjadą przed­
stawiciele firmy Ericsson A. E. G. E. 
oraz całego szeregu wielkich firm ame 
rykańskich celem zbadania warunków 
budowy sygnalizacji elektrycznej dla 
straży ogniowej. Wszystkie te firmy 
ubiegaj ąsię o otrzymanie z-mówienia 
na zainstalowanie tych urządzeń.

Naturalnie o kobietę
Smlertelns pojedynek 

na vsl
Rwał palłnWm z rozpłatana 

(zaszkli
Onegdaj we wsi Natolin, po­

wiatu sochaczewskiego miał 
miejsce dość oryginalny, lecz 
za to śmiertelny pojedynek.

Dwuch wiejskich chłopców: 
Władysław Modzelewski, lat 17 
i Stefan Kręplak lat 18, rywa­
lizując o jedną z piękności wiej 
sklch, z których każdy starał 
“dę o jej rękę, postanowili roz­
strzygnąć tę sprawę przy pomo­
cy „pojedynku**. Za stodołami 
ustawiła się kołem gromada 
chłopców wiejskich, którzy 
mieli wyobrażać „sekundan­
tów" i jednocześnie widzów. W 
środku koła ustawili się Modze­
lewski i Kręplak i na dany znak 
przez „kierownika walką" po­
częli się tak pałaszować kijami 
dębowymi. Po kilku minutach 
walki Kręplak dostał tak po­
tężny cios pałką, że z pękniętą 
czaszką runął na ziemię j wy­
zionął ducha.

Modzelewskiego aresztowała 
pobeja.

10.000 bezrobotnych 
w Warszawie

W tem 3 500 umnsłonch
Według danych państwowego urzę­

du pośrednictwa pracy w Warszawie 
w ostatnim tygodniowym okresie 
sprawozdawczym t. j. od 10 do 15 
października włącznie, ogólna przy­
bliżona ilość bezrobotnych w stolicy 
v ynosiła 10,040, w tej liczbie praco­
wników umysłowych było 3.500. W 
porównaniu z poprzednim okresem ty 
godniowyin liczba bezrobotnych nie 
uległa zmianie.

Bnczność 
rezerwiści I pospolitacs 

Zebranie kontrolne21b.m
W piątek, 21 października, w kolej­

nym dniu zebrań kontrolnych szarego 
wych rezerwy i pospolitego ruszenia 
z bronią w Warszawie, winni stawić 
słą: 1) przynależni ewidencyjnie do 
P. K. U. Nr. 1: (I komisarjat), uro­
dzeni w r. 1901. na-wiska których 
rozpoczynają się od L. do Z. — w 
komisji kontrolnej Nr. 1 (koszary 21 
p.p. w Cytadeli, budynek Nr. 721, 
(II komisarjat), urodzeni w r. 1899, 
nazwiska których rozpoczynają się 
od K. do P- włącznie — w komisij 
kontrolnej Nr. 2 (koszary 30 p.p. w 
Cytadeli, budynek Nr. 142) oraz (Hf 
kem.), nr. w r. 1899 (nazwiska od A. 
do E. włącznie) — w komisji Nr. 3 
(koszary komp. sztabowej pr ul 
Cieplni 32),

2) przynależni ewidencyjnie do P. 
K. U. Nr. 2: (IX kom.), ur. w J887 
(od A. do M.) — w komisji Nr. 1 (ko 
szary 1 P- szwoleżerów, ul. Ułańska, 
bud. Nr. 79) i (XI kom.), nr. w r. 1590 
(od K. do M.) _ w komisji Nr. 2 
(kosz’ y im. gen. Bema, ul. 29 Li­
sto"" da, bud. Nr. 68).

-) przynależni ewidencyjni* do P 
K. U. Nr. 3: (XVII i XVIII kom.), 
wszyscy urodzeni w r. 1901 — w Vo~ 
misji w lokalu P. K. U. przy ul. Sze­
rokiej w bud. Nr. 1, oraz

4) przynależni ewidencyjnie do F. 
K. U. Nr. 4: (VI kom.), ur. * 1899
(od G. do J.) __ w komisji Nr. 1 (ko 
szary 1 p. lotniczego przy ul. Puła­
skiej, bud. Nr. 4) oraz (VIII kom.), 
ur w r. 1899 (od G. do I.) — w ko- 
misji Nr. 2 (koszary 1 P- lotniczego 
przy ul. Puławskiej, bud. Nr. 5).

DZISIEJSZE PISMA 

PORANNE 
DONOSZĄ lEi

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
według doniesień dzienników 
zbliżonych do rządu ma nie wy­
jechać do Rzymu.

MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 

[». Zaleski, w pierswzych dniach 
istopada powraca do Warsza­

wy z kuracji w Nicei.
WICEPREMJER P. BARTEL 

konferował wczoraj z Marszał­
kiem Senatu p. Trąmpczyńskim 
na temat zaciągniętej pożyczki.
SUBSKRYPCJA POŻYCZKI 

STABILIZACYJNEJ 
w Londynie przekroczyła dwu­
krotnie sumę pożyczki.

OFICEROWIE 
SZWAJCARSCY 

którzy przywieźli serce Kościu­
szki do Polski, złożyli wczoraj 
wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

KOMISJ \ KONTROLI 
DŁUGÓW 

odbyła wczoraj posiedzenie, 
pod przewodnictwem p. marsz. 
Trąmpczyńskiego i przy udziale 
ministra skarbu p. Czechowi­
cza i prezesa Bukowieckiego, 
Dyskutowano sprawę pożyczki 
zagranicznej. W wyniku tych 
dyskusji delegowano posłów 
Michalskiego i Osieckiego do 
podpisania obligacji pożyczki.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
odczuto ponownie w Wiedniu. 
Wskutek wstrząśnięć szereg 
domów grozi zawaleniem; pani­
ka wśród ludności ogromna.

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA RADJOWA 

zakończyła wczoraj swe obrady. 
Powzięto szereg uchwał w spra 
wie regulacji wymiany progra­
mów.

PARLAMENTARZYŚCI 
NIEMIECCY

pp, Julius Wolf i dr. Max 
Schmidt opuścili wczoraj War­
szawę. W wyniku przeprowa­
dzonych obrad w stoi cy znale­
źli daleko idące skłonności do 
porozumienia tak w kołach pra 
wicowych, jak i lewicowych.

POSEŁ ANGIELSKI 
W POLSCE 

p. Max Mueller wyjeżdża na 
u orny Śląsk, celem zapoznania 
s,5 i naszym przemysłem gór­
niczym,
WYCIECZKA STUDENTÓW 

FINLADZKICH 
w liczbie 40-u osób przybyła 
wczoraj do Warszawy.

p. prezydent RzplileJ 

Protektorem 
Vl„modnlaflkGdemika’r

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na audjencji pTezesa Rady 
Naczelnej do spraw pomocy młodzie­
ży akademickiej p. Wojewodę Wł. 
Sołtana oraz p. Leszka Robowskiego 
prezeaa Ogólnopolskiego Związku 
Bratnich Pomocy.

Pan Prezydent przyjął Protektorat 
nad akcją -VI Tygodnia Akademika", 
który odbędzie się w czasie od 4—14 
listopada r. b. oraz przyobiecał za- 
•aczycid twą obecnością Kongres b 
działaczy akademickich, który z oka­
zji „VI Tygodnia Akademika" odbę­
dzie się w Warszawie.

Ponadto Pan Prezydenf uznał za 
konieczne podniesienie wysokości i 
ilości etypedjów akademickich, jako 
teź budowy sanatorjum dla gruźiicz- 
nych w Zakopanem.



OTWARTA SUBSKRYPCJA
7J pożyczki stabilizacyjnej 1927 r. Rzeczp. Polak.

Bask Handlowy w Warszawie S. A., Bank Amerykański w Polsce S. A., Bank Cukrownictwa S. A., Bank Dyskontowy Warszawski, Polski Bank Przemysłowy S. A., Powazethny Bank
Kredytowy S. A., Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A., Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego, Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A., BanK Zachodni S. A., Bank Ziemiański S. A., Bank
Związku Spółek Zarobkowych S. A., Dom Bankowy D. M. Szereszowski. 3164

Ci, co jadą za chlebem
Wzięci będą pod opiekę prawa

Rozporządzenie Prezydenta Rzpłitej o emigracji
W ostatnim Nr. 89 Dziennika 

Ustaw ogłoszono obszerne roz 
porządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o emigracji, z mocą obowią 
Kującą od dnia 15 grudnia r, b.

Rozporządzenie to uznaje za 
emigranta i poddaje nowym 
przepisom każdego obywatela 
polskiego, który opuszcza lub 
opuścił terytorjum Rzeczypo­
spolitej w poszukiwaniu pracy, 
lub dla jej wykonywania, lub w 
celach osadnictwa, albo też któ 
ry udaje się do małżonka, krew 
nych, czy powinowatych, daw­
nych emigrantów, wszyscy e- 
migranci znajdować się będą 
Pod opieką centralnego organu 
dla spraw emigracyjnych, jakim 
jest Urząd Emigracyjny, podle­
gły bezpośrednio Ministrowi 
Pracy i Opieki Społecznej.

Omawiane rozporządzenie o- 
granicza swobodę emigracji, na­
dając Ministrowi Pracy prawo 
czasowego lub całkowitego 
wstrzymania emigracji do pew­
nych państw. Dalej, według 
nowego rozporządzenia nie ka­
żdy ma prawo emigrowania z 
kraju. Kobiety w wieku do lat 
21 mogą emigrować tylko pod 
opieką. W każdym razie bez 
pozwolenia Urzędu Emigracyj­
nego nie mogą wyjeżdżać same, 
jeżeli nie udają się na wezwa­
nie męża, lub blizkich krewnych 
Pozwolenie Urzędu Emigracyj­
nego wymagane ‘będzie także 
dla nieletnich płci męskiej poni­
żę j lat 18- tu.

Bezpłatny paszport emlgracyj 
ny wydawany będzie na podsta 
Wie zaświadczenia Urzędu Emi 
gracyjnego.

Uprawianie agitacji wychodź­
czej na terytorjum Polski jest 
wzbronione pod surowemi kara­
mi. Wszelkie udzielane wiado 
mości o konjunkturze emigra­
cyjnej w celu zmuszenia do wy 
jazdu uważa się za agitację wy­
chodźczą.

Przewóz emigrantów dozwo­
lony będzie wyłącznie przedsię­
biorstwom, posiadającym kon­
cesję, wydaną przez Ministrów 
Pracy oraz Przemysłu i Handlu. 
Obecne koncesje zachowują 
moc do dnia 31 grudnia 1927 
roku. Uzyskanie nowej konce­
sji uzależnione będzie od zło­
żenia kaucji.

Omawiane rozporządzenie 
stanowi dalej, że werbowanie 
na osadnictwo do jakiegokol­
wiek kraju poza granice Polski 
jest niedozwolone. Najmowanie 
zaś robotników polskich do pra­
cy zagranicę uskuteczniane być 
może tylko po uzyskaniu po­
zwolenia Urtądu Emigracyjne­
go, przyczem każdy robotnik 
przed wyjazdem otrzymać musi 
spisaną umowę o pracę w języ­
ku pracodawcy.

Rozp ©rządzenie Prezydenta 
Rzpłitej o emigracji słusznie bie 
rze w opiekę tych, co jadą za 
chlebem, ale czy opieka ta nie 
jest może zakreślona zbyt sze­
roko? Bo nadmierna opieka czę 
sto wychodzi na złe tym, któ­
rym ma w założeniu służyć...

Aby się utrzymać przy władzy

Manifest sowiecki
Obiecuje gruszki na wierzbie

Chłopom I robotnikom rosyjskim
RYG, 19.10. ATE. W Lenin­

gradzie rozpoczęła się druga se 
sja związkowego Wcik‘a. Na 
pierwszem posiedzeniu uchwa­
lono tekst manifestu z okazji 
dziesiątej rocznicy rewolucji 
październikowej, Manifest ten 
zapowiada polepszenie warun-

Ach ten raj sowiecki!
Stolica sowiecka bez chleba 

i mąki
Co sądzi o tem ludnośd Moskwy ?

MOSKWA, 19.10. (Rps.). — 
Sytuacja ap-rowizacyjina w Mo­
skwie i Leningradzie budzi w 
dalszym ciągu niepokój ludno; 
ści. W związku z brakiem mąki 
i chleba w Moskwie rozpowsze­
chniły się wśród ludności po­
głoski o zupełnym braku tych 
artykułów spożywczych podczas 
obchodu 10-1 ecia rewolucji eo-

Dwa wypadki kolejowe
nu stacjach Rossów i Gniezno

Włamanie do willi 
Barbusse’a

Włamywacze poszukiwali 
dokumentów

PARYŻ, A. T. E. Do willi znanego 
M««rza irancuikiago H»nryk* Bar- 
buaae'a (uważa się za ^onuaistą P. 
k.) wdarli aią ubiegła) nosy wlamywa 

Z domu Barbussea ni* zginę{y 
1’dnak żadne przedmioty wartoćcio- 

Zachodzi podejrzenie, iż włamy. 
'“acz* poszukiwali jakichś dokumTO. 
»6w.

Onegdaj na stacji Koasów li­
nji Brześć — Baranowicze po­
ciąg osobowy nr. 821 zderzył 
się z naładowanym wozem kole 
jowym. przyczem wóz i parowóz 
zostały do pewnego stopnia usz 
Lodzone- Przerwa w ruchu trwa 
ta 23 minuty.

Również w dniu wczorajszym 
parowóz przetokowy, manewru­
jący na stacji Gniezno, spadł

na zwrotnicy z azyin i przewrócił 
się, skutkiem czego miała miej­
sce chwilowa przerwa w komu- 
nikacj. Wypadków z ludźmi nie 
było.

Hśesumiennofć

Minister
Skazans nu 14 dni aresztu
BUKARESZT. 19.10. A. T. E. 

Minister pracy dr- Łupu skaza­
ny w Kiszyniowie za obrazę po­
licjanta podczas zeszłej kampa- 
nji wyborczwj na 14 dni aresztu, 
apeluje do wyższej instancji. 
Do chwili wykroczenia dr. Łupu 
rie inależal do składu gabinetu, 
ale przeciwnie należał do opozy 
cji.

Żydzi wierzący w Chrystusa
Nowa sekta żydowska na Węgrzech 

.. Od niedawnego czasu w sto- 
7*7 Węgier powstała nowa sek 
?.religijna, do której należą źy- 
ę.,1- wyznający jednakowoż 

“•Ystusa. Nazywają się oni sa- 
stuś’a‘^ami w^erz^c^m' w Chry- 

i J^r2ed kilku dniami za zezwo- 
m?ein Policji, w jednym z do- 
jJl* żydowskiej dzielnicy bu- 
brfnłStleAskIc>' odbyło się ze- 
dowsvu?,onk6w sekty żr 
braTnLY kt6rcm to zebraniu 
Paweł p aj ckrześcijanin baron 
czestnikA dmani«ky. Wśród u- 
w£n*Ak W® widzieć
S ? £ Z ńteligcnell, miano 

,ek«^. adwokatów, aa-

uczycieli, jafc również słuchaczy 
krajowego seminarjum rabinac- 
kiego.

Baron Podmaniczky oświad­
czył jednemu x dziennikarzy, że 
wstąpił do tej sekty z głębokie­
go religijnego przekonania. Ży­
dzi, należący do tej sekty, uzna­
ją nietylko Stary, aie także i 
Nowy Testament.

Zebranie sekty miało wielce 
interesujący przebieg. Odmó­
wiono najprzód „Ojcze nasz" w 
języku hebrajskim. Modlitwę od 
mawiał głośno Abraham Feiks, 
który wśród budapeszteńskich I 
żydów cieszy się wielkiem uzna |

Meco o panu Bo k . Robotnika * 
Odkąd p. Mieczyka* Niedziałkow­

ski objął redakcje „Robotnika" so­
cjalistycznego, pi»“o to zyskało na 
powadze 1 ścisłości w podawanych 
wiadomościach. Jednakże od czasu 
do cazsu stare nałogi oderwą się w 
tym lub owym pracowniku. Kłamać 
— to rzecz najłatwiejsza...

Tych etarych nałogów nie mele się 
pozbyć p. B., który w „Robotniku" 
zajmuje się tak ważną funkcją, jak 
„przegląd prasy". Dziś znowuż skła­
mał, piszą w „jjrzcglądzie prasy" „na 
łamach korfantowskiego ABC".

Panie B.l To bardzo „be", ze pan, 
referując prasę W dzienniku ni* wie 
do kogo należą P05zczególne pisma.

Wszak wystarczyło zapytać, któ­
regokolwiek z kolegów redakycj- 
nych „ROBOTNIKA", którzy nie 
ograniczają się do biurka redak­
cyjnego, i spotykają często
z kolegami z innych pism, aby nie 
pleść głupstw o „korfantowym ABC". 
ABC ma tyle wspólnego z p. Korfan­
tym, co Pan » prawdomównością. 
Niech pan zreeztą zapyta o to swego 
zwierzchnika p. Niedziałkowskiego...

Wesołe Echa
Różnica

— Jaka jest rótniea między nacjo 
nalizmem a sanacją?

— Nacjonalizm zrobił z Picelesj 
t .. _____ f . _____________ , Orlińskiego a sanac/a z Orlińskiego

niem, jako uczony w Talmudzie. Picelesa.

ków życia robotników i wło­
ścian, Dzień pracy ma być zre­
dukowany do siedmiu godzin. 
Maniiest zapowiada zwolnienie 
25 proc, niezamożnych gospo­
darstw włościańskich od podat­
ku, Wreszcie zapowiedziane 
jest zniesienie kary śmierci, 
jednakże nie będzie to zarzą­
dzenie dotyczyć spraw politycz­
nych, Podobnież amnestja, któ­
ra ma być ogłoszona ma doty­
czyć tylko przestępstw krymi­
nalnych, przestępstwa politycz­
ne anmestją objęte nie będą.

LONDYN, 19.10. A. T. E. - 
Parlament południowo-afrykań- 
ski wypowiedział się 60 głosa­
mi przeciwko 46 za nadaniem 

------- -a—/praw wyborczych kobietom. Gło 
sza urzędowe zaprzeczenie tych $cwanie to nie jest jednak raz- 
pogłosek i oświadcza, że pod- stnzygafące, Premjer gen. Her- 
czas obchodu piekarnie i sklepy zog sprzeciwia się wniesieniu 
spożywcze czynne będą bez odnośnego projektu prawa do 
przerwy.----------------------------------izby.

wiockiej. Prasa sowiecką ogła-

Pomieszanie zmysłów pchnęło go do 
ohydnego czynu

Potworna zbrodnia 
w BrandeburgjT 

Potrójne morderstwo I samobójstwo 
(Korespondencja własna ABC)

Berlin, w pafdaknuku.
W niedzielę popołudniu ma­

leńka mieścina Werbig, poło­
żona w Brandenburgii, była ze­
lektryzowana straszliwą zbrod­
nią, popełnioną poprzedniej no­
cy.

Okazało się, że zamieszkały 
tam 30-letni rolnik Oskar Wilde 
zamordował swoją żonę, sze­
ścioletnią jej córkę oraz teścio­
wą, staruszkę siedemdziesięcio­
letnią. Po dokonaniu tej po­
trójnej zbrodni, Wilde sam po 
pełnił samobójstwo.

Mniej więcej przed dwu laty 
Wilde, który dotąd pracował 
jako robotnik rolny, poznał 
wdowę, posiadającą kawałek 
ziemi, i ożenił się z nią. Żona 
jego miała z pierwszego mał­
żeństwa córeczkę — głuchonie­
mą.

Między matką - staruszką a 
jej córką dochodziło nieraz do 
bardzo przykrych kłótni, które 
zawsze łagodził Wilde, W so­
botę obie kobiety posprzeczały 
się.

Gdy Wilde późnym wieczo­
rem wrócił » pola od roboty, 
atmosfera nieustannych kłótni 
musiała oddziałać nań w spo­
sób przygnębiający. Widocz­

nie pod wpływem zmęczenia i 
na widok podrażnionych ko­

biet stracił świadomość, tego co 
się z nim dzieje.

Nie namyślając się długo, 
chwycił siekierę i rzucił się na 
żonę 1 teściową, zadając obu 
tak ciężkie rany w głowę, że 
po chwili skonały. Potym pod­
szedł do łóżeczka dziecka i 
również je zamordował.

Gdy w niedzielę rano, w za-

grodzie Wilde było cicho, Wzbił 
dziło to podejrzenie sąsiadów, 
którzy natychmiast zawiadomi- 
li wl.dw, Friybyla polk|«, 
wkroczyła do mieszkania. Wi­
dok był straszny.

Na schodach leżał trup sta­
ruszki g rozpłataną czaszką, o- 
podal żona Wildego z taką sa­
mą rana. W łóżeczku leżał 
trup córkL
Przy dalszych poszukiwaniach 

znaleziono trzy listy pożegnal­
ne, pisane przez Wildego, był 
on, jak z treści tych listów wy­
nikało, zupełnie niespełna ro­
zumu.

Wildego jednak nie można 
było w pierwszej chwili odna­
leźć. Dopiero na strychu od­
naleziono go, Wisiał na sznu­
rze przymocowanym do wiązań 
dachowych. J,

Klub bankowców
i handlowców

otwarty został przy 
ul. Świętokrzyska]

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
nastąpiło otwarcie klubu bankowców 
i handlowców wo własnym lokalu przy 
ulicy Świętokrzyskiej 25. Członkami 
klubu są przedstawiciele banków, do­
mów bankowych i domów handlowych. 
Inicjatorami i założycielami klubu tą 
p. p. Adam Wolański i Maurycy Kór- 
□er.

Założenie klubu ma na celu pod­
trzymanie życia towarzyskiego orną 
handlowego bankowców i handlowi 
ców warszawskich,



A jednak prawda...

Oielliie mlnsto o Jednym ir.ieszkońiu
Nazywa się Feniks

W r. 1917 Uczuto 1 o ty». ludzi

Obyczaje sądowe we Włoszech

225 oskarżonych w klatce 
przed sądem 

Proces mafji na Sycylji
Przed kilku dniami ukazały się w 

prasie drobne wzmianki o tajemni­
czem mielcie o jednym mieszkańcu. 
Poniżej zamieszczamy ciekawe szcze. 
góly dotyczące ustroju tego miasta.

O
W Ameryce istnieje dziś mia­

sto, posiadające wiele drapa- 
czów nieba, a jednak nieznane 
wcale prawie amerykaninowi,

O mieście tym mało wie Ame 
ryka, lecz Europa dowiedziała 
się o nim zupełnie przypadkowo 
zawdzięczamy to zresztą cieka­
wości pewnego turysty angiel­
skiego, który niedawno je zwie­
dzi! i. dokładnie opisał.

Nazywa się ono Feniks, a leży 
W Kanadzie, na samej niemal 
granicy ze St. Zjednoczonemu 
leży bardzo wysoko, bo na po­
ziomie 2 tysięcy metrów. Bar­
dzo rzadko w jego pobliżu uka­
zuje się turysta, dziwiąc się 
zresztą na widok olbrzymiego 
miasta, położonego w górach.

Szerokie, w prostej linji budo­
wane ulice, piękne domy najbar 
dziej nowoczesne, dwa śliczne 
pałace przy głównym placu 
wzniesione, dom ki robotnicze, 
w innej dzielnicy miasta, wzno­
szące się calemi setkami, wszyst 
ko to, uzupełnione widokiem 
ogromnego kościoła i szkoły 
Wywiera naprawdę silne wraże­
nie.

Turysta wchodzi do miasta, 
rozgląda się po ulicach i z prze 
rażeniem stwierdza, że nikt tam 
nie chodzi, że bramy są pozamy­
kane, okna bez szyb, że nad ca­
łym miastem panuje grobem sie­
jąca cisza. Można całemj godzi 
nami chodzić i nie spotkać ży­
wej duszy, natomiast tu i ówdzie 
słychać wilka, którego głód przy 
gnał aż tutaj.

Co to jest — zapytuje wędro 
wiec. Miasto umarłych czy 
przeklętych? Nie,, to tylko wy­
marła miasto Feniks. Jeszcze 

dziesięć lat temu miało ono 120 
tys ęcy mieszkańców, rosło bar­
dzo szybko i wróżono mu śwlet 
ną przyszłość. Mieszkańcy są­
dzili, że w krótkim przeciągu 
czasu Feniks stanie się jednym 
z największych miast Ameryki.

Mieli oni do.tego uzasadnione 
podstawy, Miasto założył na 
początku bieżącego stulecia nie­
jaki White. Była to, coprawda, 
niezwykle ciemna postać, wielo 
krotnie karana więzieniem. Ten 
White kupił sobie w górach te­
reny zawierające miedź. A że 
wydobycie miedzi przeszło naj­
większe nadzieje, dokupił jesz­
cze kilkaset metrów.

Wieść o powodzeniu Whlte'a 
szybko się rozeszła i w k.lku ty­
godni napłynęły tam tysiące lu­
dzi, pragnących dorobić się ol­
brzymich majątków. Skupowa 
li oni tereny i kopali, szukając 
miedzi. W ciągu lat pięciu było 
tam już 20 tys, mieszkańców.

Sprawą zainteresowały się 
sfery kapitalistyczne i przedsię­
wzięły eksploatację kopalni na 
wielką skalę. Gdy wybuchła 
wojna i ceny na miedź bardzo 
rosły, dla Feniksa przyszły zło­
te czasy. Domy budowano pra 
wdziwie po amerykańsku, a Ba­
raki powstawały nieraz w ciągu 
jednej nocy. Dlatjgo w r. 1917 
było tam 120 tysięcy ludzi.

Gdy wojna się skończyła, przy 
szły dla tego miasta czasy nie­
zwykle ciężkie. Wielcy przed­
siębiorcy, wobec tego, że cena 
miedzi szalenie spadla, nie chcie 
li już bawić się w jej kopanie, 
odprzedali tedy tereny drobnym 
poszukiwaczom. I ci jednak 
ustąpili, widząc, że świetne cza­
sy należą już do przeszłości. 
Wreszcie uciekli z .przeklętego* 
miasta także robotnicy, domy 
i hotele pozamykano, a tory ko­
lejowe zostały trawą porośnięte.

To też w r. 1921 mieszkało 

tam zaledwie paręset awantur­
ników lub pohukiwanych przez 
policję zbrodniarzy; przytułek 
darmo mieli zapewniony w o- 
puszczonych domach. Ale te­
raz Feniks ma jednego tylko 
mieszkańca, a jest nim stary gór 
nik, Foreshaw. Pamięta on Tep 
sze czasy miasta, dlatego posta 
nowił nie opuszczać go wcale. 
Mieszkań nie zabraknie mu na- 
pewno, jest to bowiem jedyne 
miasto w święcie, nie odczuwa 
jące wcale głodu mieszkanio­
wego.

Zderzenie okrętów u porcie nowojorskim 
Sześć osób zalali utonęło

15 października wkrótce po 
północy wielki okręt transatlan 
tycki, „Paris", ledwo zdołał o- 
puścić przystań w drodze do 
Europy, najechał na okręt to­
warowy norweski, „Beasegen", 
stojący na kotwicy w pobliżu 
posągu Wolności.

Przód okrętu piasażerskiego 
uderzył całą silą okręt norwe­
ski, wybijając w nim wielki o- 
twór poniżej linji zanurzenia. 
Wskutek tego okręt ten pochy­
lił się i zaczął iść szybko na 
dno.

Przechodzące podówczas 
dwie łodzie przewozowe oraz 
szereg innych statków, będą­
cych w pobliżu, natychmiast 
rozpoczęły akcję ratunkową.

ZW1ERZVHIEC
II rok Istnienia

Al. 3-go Maja 12, róg Solca 
otwarty od 10 rano do 7 wlecz. 
Wejście 50 gr., dzieci i uczn. 25, 
zbiorowe dla szkół od 30 uczn. 10 gr.

2373 

W mieście Termini na wyspie 
Sycylii rozpoczął się w tych 
dniach przed sądem przysięg­
łych proces przeciw mafji z 
Madonie, Proces ten nawet we 
Włoszech, które przyzwyczajo­
ne są do tego, by przed sądem 
stawały całe gromady zbrodnia­
rzy, wywołać może wrażenie 
czegoś niezwyczajnego, bo sąd 
odbywać s ę będzie nad 225 o- 
skarżonymi.

Jak utrzymać taką gromadę 
zbrodniarzy w sali sądowej? Na 
to włoskie sądy mają dawno już 

Kapitanowi statku „Beasegen" 
udało się opuścić łódź, w któ­
rej umieścił swą żonę i cztero­
letniego synka. Łódź jednak 
wywróciła się, gdy okręt po­
szedł na dno.

Załoga jednego ze statków, 
które nadbiegły na ratunek, o- 
caliła kapitana, jego żonę i 
dziecko, dwa inne statki, wy­
ratowały piętnastu ludzi zało­
gi. A tymczasem wielka łódź 
ratunkowa okrętu „Paris” rów 
nież nie próżnowała, a płynąc 
czas dłuższy w tym miejscu, 

gdzie okręt norweski poszedł 
na dno, uratowała jeszcze o- 
śmiu ludzi załogi.

Ponieważ ogółem wyratowa­
no dwadzieścia sześć osób, 
cała zaś załoga „Bersegena”, 
składająca się z 32 ludzi, 
prawdopodobnie sześć osób 
tej załogi zatonęło.

Jest jednak możliwość, że 
nawet i ci pozostali, dopłynęli 
do brzegu, gdyż katastrofa mia 
ła miejsce blisko lądu; mogły 
ich też wyratować inne łodzie.

wypróbowany sposób; umiesz­
cza się bowiem oskarżonych w 
wielkiej klatce.

Obok tej olbrzymiej klatki, 
zajmującej całą niemal salę są­
dową, x trudem przeciskają się 
liczni adwokaci. Zadanie ich 
wcale nie będzie łatwe, ba tym 
razem rząd włoski postanowił 
raz wreszcie skończyć z tą stra­
szną plagą, jaką są mafje na Sy­
cylii.

Prefekt z Palermo tą wielką 
bandę zbrodniarzy ścigał oddaw 
na niemiłosiernie. Udało mu się 
schwytać ją w całości po dłu­
gim oblężeniu w mieście Gangi; 
przyczym to oblężenie skończy­
ło się zwykłą w takich wypad­
kach kapitulacją, a w niej zbrod 
niarze zastrzegli sobie szereg 
ułatwień i ulg.

Wielka ta mafja, do której na 
leżały też kobiety, była długie 
lata postrachem całej okolicy. 
Ma ona na swoim sumieniu nie­
zliczone zbrodnie, morderstwa, 
rabunki i wymuszenia, sięgają­
ce niekiedy dziesiątki lat wstecz

Przed sądem stają kolejno o- 
fiary tej mafji, a że nie boją się 
dziś jej zemsty, bo wszysej 
członkowie siedzą za kratą, 
więc wyliczają jedne po drugich 
wszystkie popełnione przez wiel 
ką bandę zbrodnie, które teraz 
dopiero w całej okazałości uka­
zują się na światło dzienne.

Cały proces trwać będzie dłu 
gie miesiące, skończy się jednak 
dla mafji w sposób przykry, 
choć zdawna przez nią zasłużo­
ny.

TTO MOmCH
1 plastyki tanecznej wyucza rządowo 
uprawniona, pierwszorzędna szkoła 
tańca prof. Stanisława I Zofjl 
Pflanz Dróbecklch, Zgoda 8. 
Gwarancja wyuczenia. Specjalne kom­

plety plastyki dla dzieci 2950

PAUL DE KETCHIWA, 9)

Tajemnice domu gry 
w Monte Carlo

PAMIĘTNIKI KRUPIERA.
(Przedruk wzbroniony.)

NIEUDANA PRÓBA EKS - KAISERĄ.
W jednym z poprzednich odcinków wspomnia­

łem, że podczas ostatniego pobytu cesarza Wilhelma 
przed wojną na Rivierze, pewien profesor uniwersy- 
telu w Heidelbergu, nazw.skiem Schott, wynalazł do­
skonały, zdaniem jego, system gry. Dowiedziawszy 
się o tem, cesarz posiał po niego z Nicei, by system 
ten razem z nim przedyskutować.

Otóż chcąc posłużyć się „niezawodnym" syste­
mem i „zniszczyć” w ten sposób Kasyno w Monte 
Carlo, Kaiser zdecydował się kupić od profesora 
Schota jego system.

Profesor ze swej strony doszedł niewątpliwi do 
przekonania, że gotówka w ręku lepsza jest, niż cały 
bank... w Kasynie. Sprzedał więc swą tajemnicę cesa­
rzowi, który zawitał w kilka dni później do Kasyna 
incognito, by wypróbować system.

Próba ta kosztowała Jego Wysokość 5.000 luido- 
rów, które pozostawi! w Kasyn.e.

Zawodowi handlarze „tipów” grasują na placach 
wyścigowych; to samo dzie.e się w każdem kaiyme, 
w każdym domu gry, gdz e znajdują się chmary han­
dlarzy systemów gry w ruletkę. El ta tych zawo­
dowców przebywa w Monte Carlo, gdzie są prawdzi­
wą plagą graczy.

Panowie ci są doskonałymi psychologami; pozna 
Ją odrazu swe przyszłe ofiary, odróżniają na pierw­
szy rzut oka bywalca od nowicjusza.

N ema nic ciekawszego rad przypatiywan e się 
manewrom „profesorów gry" i ich próbom kopiowa­
nia naiwnych. „Profesorzy" nie mają oczywiście za­
ufania do własnych formułek, w przeciwnym raz e 

byliby już dawno zdobyli majątek i pożegnali sfę ze 
swoim niepewnym zawodem. Są jednak i tacy, któ­
rzy święcie wierzą w swój system i szukają kogoś, 
ktoby ten system sfinansował i pomógł w ten sposób 
do zdobycia fortuny.

Operacje rozpoczyna się zawsze stereotypowo. 
„Profesor” podchodzi do „klijenta" i szeptem zwie­
rza się ze swych planów.

— Monsieur liczy na wygraną?
Ofiara kiwa głową.
— Mogę dopomóc panu do wygrania.
— W jaki sposób?
— Mam system, — ofiara odsuwa się przezor­

nie, — który dotychczas nie został jeszcze wypróbo- 

W*°KIiient zamyśla się. A może jednak „profesor" 
ma rację? Zainteresowanie icfi° wzrasta.

JESZCZE JEDNA OFIARA.
„Profesor" widzi, że ryba złapała się już na ha- 

czyk. Zaczyna operować cyframi, terminami ec 
nicznemi etc. . . . , __

Ofiara poddaje się, ale czym jeszcze słabą próbę 

°P°rl Alei dlaczego pan w takim nie ®-»W1 

jeszcze majątku?
- Oh. Monsieur - jestem biednym człowde; 

kiera - ale niechby się trafił- ““ty kapdalik. a obal 
zrobimy fortunęl

— Ile? — zapytuje ofiara krótko, dobywając 
portfelu. Oczy „profesora" błyszczą, ręce drżą.

— Pięć tysięcy franków. Monsieur: szepcze. 
Of ara wręcza mu pieniądze.
Obai podchodzą do stołu. „Profesor rozpoo^Y" 

na grę. Przegrywa raz po razu. Tysiąc za tysiącem 
zgarniają grabki krupiera

„Profesor" wstaje od stołu, ściskając w kfesze- 
ni -eden z pięciu tysiącfrankowych banknotów, któ­
re otrzymał.

Hokus pokus, of ara nawet nie spostrzega, że 
stary przegrał tylko 4.000 franków, resztę zaś scho- 

I wal do kieszeni.

Kilka takich „interesów” w ciągu nocy, a „prze­
grane” opłacają się sowicie.

POKUSA.
Incydent, który zaszedł w kasynie w Evhm les 

Bains pozostanie na zawsze w mojej pamięci. Przy 
stole moim grała stale młoda, piękna Francuzka, 
przegrywając codziennie większe sumy. Widać było, 
że ponoszone straty przygnębiają ją coraz bardziej.

„Ta młoda kobietką uczyni jeszcze sobie coś 
złego", myślałem w głębi duszy.

Pewnego wieczoru, gdy przegrywała właśnie 
ostatnie pieniądze, spostrzegłem wysokiego, duidego 
mężczyznę, który spoglądał na nią w sposób aż nadto 
wyrazisty, ro chwili zajął miejsce obok niej i, wyjmu- 
’ą<t Paczkę banknotów, położył ją przed
sobą. Efekt był natychmiastowy. Oczy Francuzki spo­
częły chciwie na banknotach.

W tej chwili właśnie postawiła ostatni banknot 
i przegrała. Gdy powstała, by opuścić salę, mężczy­
zna rozerwał paczkę banknotów aa dwie części 
i przysunął je do niej.

Weźmie czy nig weźmie?
Siedziała przez chwilę niezdecydowana, z oczy­

ma opuszczonemi; wreszcie powzięła decyzję. Wzięła 
dwa banknoty i postawiła na wybrany kolor, uśmie­
chając się jednocześnie kokieteryjnie do siedzącego 
koło niej mężczyzny.

Wypadek przyp°mina ml dziwną propozycję 
małżeńską, z jaką spotkałem się w Biarritz.

Gdy opuszczał*™ pewnego wieczoru tamtejsz* 
kasyno, szofer w liberji podał mi list.

Było to zaproszenie młodej damy, bym ją na- 
tychm ast odwiedził w jednym z najwytworniejszych 
hoteli. W Uście zaznaczała, że limuzyna jest do mojej 
dyspozycji. List pochodził od baronówny austrjackieji 
którą często widywałem w kasynie.

Mówiono o niej, że jest bajecznie bogata. Stro­
jami swojemi wywoływała powszechną sensacje* 
ńdz.ekolwiek tylko się ukazała.

(C. d. n.J.



Z dziejów lekkomyślności ludzkiej

Kto l o co rozrodzi fi? 0 Poltt? 
„Oto powody": Brak dzieci, Ona nie chce sukni 

lila... fatalne nogi...

Podwyżkę płac w przemyśle 
metalowym

Ustaliła umowa zbiorowa

W dalszym ciągu rozpoczętej 
Wczoraj ankiety na. temat: 
•.Kto i o co rozwodzi się w Pol­
sce" zwróciliśmy się do adwo­
kata S. który lat 20 zajmuje się 
temi sprawami.

O tem jak lekkomyślnie sze­
reg osób w tej dziedzinie po­
stępuje, jak blachę częstokroć 
powody rozwodów, świadczy 
szereg przykładów opowiedzia­
nych nam przez mecenasa S.

— Jakie w swojej praktyce 
spotkał pan najczęstsze przy­
czyny rozwodów?

— Zacznę od przytoczenia 
panu przykładu bardzo orygi­
nalnego.

Rzecz dzieje się na prowincji. 
Do konsystorza wpłynęła skar­
ga rozwodowa niejakiej Kata­
rzyny Sz. z której wynikało, że 
Powodem do niej było pocenie 
się nóg mężowi. Podczas pierw 
szych miesięcy po ślubie, było 
dobrze, lecz gdy później zaczął 
•ię zaniedbywać nie można by­
ło wytrzymać. Powód ten był 
wystarczający, aby pani Sz. u- 
zyskała separację.

— A jakie są najczęstsze po­
wody dla których rozwodzą się 
wieśniacy?

— Jednym z powodów jest 
brak dzieci. Zdarzył się taki 
Wypadek, że żona podała skar­
gę z tego właśnie powodu, pro­
sząc o rozwód. Ekspertyza le­
karska ustal ła winę męża i 
Wspomniana rozwód uzyskała.

— A w Warszawie?

NA PALTA 
męskie i oamskle 
HTmltl iii wszędzie!! 
Magazyn biawatny

Fr. Maciejowski
Marszałkowska 129 

— W Warszawie natomiast 
najczęściej zdarzają się wypad­
ki „niezgodności charakteru" 
oraz t. zw. przymusu osobiste­
go. Mam w swojej praktyce 
bardzo ciekawy wypadek ta­
kiej „niezgody charakterów". 
Zaczęło się od drobnostki Mę­
żowi podobał się kolor lilia i 
kupił w tym kolorze swojej żo­
nie suknię. Żona jednak nie 
chciała nosić jej, gdyż uważa 
że nie jest ona „twarzowa". Po 
nieważ mąż zmuszał żonę do 
noszenia tej sukni, wynikały z 
tego powodu częste awantury. 
Wreszcie żona podała skargę 
z żądaniem separacji, którą o- 
trzymała.

30 października rozpoczyna się

Kurs SE samorządowych
Program kursu

W dniach 30 i 31 październi­
ka i 1—2 listopada r. b. odbę­
dzie się w Warszawie z inicja­
tywy Koła Pracy w Samorzą­
dzie Miejskim przy Biurze Pra­
cy Społecznej 4-dniowy kurs 
dla działaczy samorządowych, 
członków Rad Miejskich i Ma­
gistratów, oraz działaczy orga- 
nizacyj gospodarczych, społecz 
no - zawodowych i kultural­
nych, interesujących się zagad­
nieniami gospodarki samorzą­
dowej miast.

Program wykładów fest na­
stępujący:

1. Zasady samorządu. U- 
strój samorządu miejskiego w 
różnych państwach, godzina 2.

2. Organizacja samorządu 
miejskiego w Polsce ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ustroju 
obowiązującego w byłym zabo­
rze rosyjskim, godzina 2.

3. Zasady skarbowości ko-

Oto dla jakich „powodów" 
rwą ludzie czasami węzły mał­
żeńskie.

Epidemja paśnika w Polsce
Dostała się do nas z Afryki i Azji

Wśród koni zwłaszcza na wsi 
zjawiła się nowa choroba, któ­
ra w niektórych okolicach przy 
biera charakter epidemiczny.

Choroba ta zwana paśnikiem 
przeniesiona została do nas z 
Afryki i Azji, przybierając dwo 
jaką formę: gwałtowną i łagod­
ną.

munalnej. Uprawnienia podat­
kowe miast polskich, podzina 4.

4. Przepisy o budżetowaniu 
i rachunkowości komunalnej, 
godz. 2.

5. Racjonalna organizacja 
biur miejskich, 2 godziny.

6. Organizacja działalności 
rad miejskich i zasady prowa­
dzenia obrad, godzin 2.

7. Polityka gruntowa, regu­
lacja, rozbudowa, kwestja mie­
szkaniowa, godzin 2.

8. Zdrowotność i opieka spo 
łeczna, godzin 2.

9. Oświata i kultura, go­
dzin 2,

10. Przedsiębiorstwa miej­
skie, godzin 4.

11. Popieranie handlu, prze­
mysłu i rzemiosł, godzin 2.

Zgłoszenia uczestnictwa przyj 
muje kancelarja Biura Pracy 
społecznej w Warszawie, Ko­
pernika 30, najpóźniej od dnia 
22 października r. b.

W wyniku długotrwałych per 
traktacyj wczoraj podpisana zo­
stała umowa zbiorowa pomię­
dzy Oddziałem Warszawskim 
Polskiego Związku Przemysłów

Pierwszą formę charaktery­
zują następujące objawy: nie­
chęć do pracy, opuchliny i drżę 
nia mięśni łopatkowych, boles­
ne opuchliny w okolicach most­
ka i brzucha, mocz zabarwiony 
krwią, a niekiedy stwardnienia 
mięśni zadu.

Choroba ta trwa od 4 do 8 
dni, kończąc się przeważnie 
śmiercią.

Forma łagodna atakuje prze­
ważnie konie słabo odżywiane, 
niedorozwinięte, lub wycień­
czone pracą.

Choroba trwa od 7 do 15 dni 
i w 50 — 60 procentach koń­
czy się śmiercią.

Energiczna pomoc weteryna­
ryjna udzielona chorym zwie­
rzętom w czasie pierwszych 
24 godzin zachorowania daje 
60 — 80 procent wyleczenia, 
natomiast spóźniona akcja nie 
daje żadnych wyników.

N A
KALENDARZE

REKLAMOWE 
przyjmuje zamówienia 

F|
Dziewulski

SKŁADY PAPIERU: II ZAKŁ. GRU. 
Marszałkowski 95 IN TROI. IG. 
Krak. - Przedm. 29 || Złota 29. ss: 
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ców Metalowych, a Związkiem 
Robotników Przemysłn Meta­
lowego w Polsce, w myśl któ­
rej wszystkie stawki dniówko­
we zatrudnionych robotników 
podwyższone zostały o 6 pro­
cent, zaś płace od sztuki w fa­
brykach zostaną zrewidowane 
w ten sposób, by zarobek ro­
botnika, pracującego na akord 
lub premję mógł być conajmniej 
o 25 procent wyższy od zarob­
ku robotnika dniówkowego.

Umowa ta obowiązuje do 1 
kwietnia 1928 roku, przyczem 
"żeli z żadnej strony umowa 

powyższa nie zostan ę wypo­
wiedziana na 15 dni przed u- 
pływem terminu, to termin jej 
przedłuża się automatycznie na 
dalsze 3 miesiące.

Ożywienie 
o) przemyśle szklarskim 

I żądanie podwyżki 
W związku z dość znacznem 

ożywieniem, które dało się o- 
statnio zauważyć w przemyśle 
szklarskim uruchomione zosta­
ły trzy nieczynne od lat kilku 
huty szklane pod Warszawą i 
Tomaszowem,

Zapotrzebowanie na robotni­
ków, których brak dotkliwie 
daje się odczuwać w Polsce, 
gdzie zatrudnieni są obok po­
laków niemcy i czesi, obecnie 
zostało znacznie powiększone.

Tą pomyślną konjunkturę dla 
przemysłu szklarskiego posta­
nowili wykorzystać robotnicy 
zatrudnieni w hutach szkla­
nych, domagając się 25 procent 
podwyżki, grożąc w razie nie- 
zadośćuczynienia ich żądaniom 
strajkiem.

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

— Nie pozbawiaj g0 jego domeczku — zażarto­
wała... — On się czuł w kufrze tak dobrze.

— Kufer mi potrzebny na te pakunki... Tu je 
Ukryjemy.

Mały Pick wysunął się ostrożnie na kurytarz. 
tamci dwoje kończyli pakowanie...

O godzinie 1.46 zajechał express na dworzec 
Poznański. Zaspany konduktor sypialnego wagonu 
Wylazł z swej kryjówki. Dziwił się trochę, czemu pa- 
•ftżerowie z przedziału: 7,—8, wysiadają już w Poz- 
naniu choć mają bilety do Warszawy, aje nje rzekł 
atli słowa i podawał przez okno mnogjc pakunki do 
r^k dwóch, przywołanych pakierów.

— Cóż u djabłal _ mruknął, wciągając powie_ 
lrze nosem. — Czy się gaz ulatnia?

— Gaz?... — powtórzyła kobieta, wręczając mu 
tlen' napiwek- — ^rzecież tu jest elektryczne oświe- 

. Ah prawdal... Taki jestem zaspany — tłómaczył 
z zawstydzeniem... — Dowidzenia państwu.

to Kiedy znaleźli się w aucie, mały Pick poklepał 
Warzysza po ramieniu protekcjonalnie...' — No.

. ugust... Teraz już możesz powiedzieć: jesteśmy w 
za!?U‘ Narobiliśmy uczciwie 1.500 dollarów... A czyja 
ry?u^a? Niżej podpisanego Pieką... Jak myślisz, sta- 

bv ^rzedewszystkiem Marty, a nie twoja... Gdy- 
’ " e ona...

ni« ona, bylibyśmy wleźli inną drogą... 
' Domysł gotowy... Ale słuchajcie, jak bę­

dzie z podziałem? Mojem zdaniem cf, co więcej ry­
zykowali powinni więcej otrzymać. Proponowałbym, 
by Marta wzięła 600, ja tyleż, a ty resztę. Co?

August zmierzył go pogardliwym wzrokiem. — 
Tak sądzisz? — warknął. — Takiemu karłowi po­
winno wystarczyć sto dollarów. Na co tobie pienią­
dze? Na kobiety? A któraż z tobą pójdzie, niedorost­
ku?...

— Augustl... Trzymaj język za zębami, bo ja le­
piej kąsać potrafię. U ciebie cały rozum w pięści... 
W głowie tylko sieczka.

— Milcz szczeniaku, jeśli nie chcesz zapoznać 
z tą pięścią. Jednem uderzeniem rozciągnąłbym cię 
na ziemi...

— Spróbuj!
Mierzyli s’ę przez chwilę nieprzyjaznemu spoj­

rzeniami. Marta, przysłuchująca się sporowi w mil­
czeniu, osądziła, że powinna głos zabrać;..

— Chłopcy, czyście powarjowali? — rzekła. — 
Jeśli mam bezstronnie powiedzieć, to tym razem naj­
więcej zawdzięczamy Pickowi, ale były wypadki, że 
cała zasługa spoczywała na barkach Augusta...

— Lub twoich, Marto.
— Mniejsza o mnie. Sądzę zatem, że po sprawie­

dliwości, powinniśmy się dzielić jak dotychczas, na 
trzy równe części. Cóż? Przystajecie?

— Dobrze — mruknął ponury August.
— Będzie, jak ty postanowisz, Marto — ozwał 

się karzeł, spoglądając z psiem przywiązaniem w oczy 
kobiety.

Rozdział IV.
Mord polityczny

— Muszę się już zacząć ub:erać — rzekła Alin- 
ka, powstając od stołu. Pan Stanisław Cichowicz 
parsknął śmiechem.

— Już? Czy tylko zdążysz? — mówił z humo­

rem — Bo u mnie jest zaledwie trzy na piątą, a bal 
rozpoczyna się zapewne koło dziesiątej.

— Owszem, o dziesiątej, ale komitetowi muszą 
przyjść znacznie wcześniej, wujaszku. A zresztą co 
ty się rozumiesz na damskiej toalecie.

— Oj rozumiem się, rozumiem, aż za dobrze! Mo-, 
ja poczciwa Kasia także się lubiała guzdrać godzina­
mi.

— Pod tym względem trzymam stronę Inki — za­
brała głos otyła ciocia Kasia... — ale nie mogę się 
pogodzić z temi innowacjami, żeby młoda pan enka 
szła na bal sama, bez opieki starszej, statecznej oso­
by. To... to poprostu przewrót...

— A przewrót, cioteczko. Błogosławiony prze­
wrót! Kobieta przestała być niewolnicą przesądów, 
lalką, towarem, manekinem.

— Niech żyje emancypacja, zupełne równo­
uprawnienie i piętnastoprzymiotnikowe prawo głoso­
wania! — dogodywał pan Stanisław, któremu słowne 
utarczki z ukochaną siostrzenicą były do zdrowia po­
trzebne.

— Słyszałam tylko o pięcio-przymiotnikowem.
— Ale dla was powinni stworzyć takie, jak po­

wiedziałem... Słuchaj no Inko, chciałem się zapytać, 
czy obecne tańce także się na punkty liczy.

Alinka poczerwieniała z irytacji. Była zapamię­
tałą sportmanką, należała do sekcji lekkoatletycznej, 
tennisowej i wioślarskiej A. Z. S-u i wracając z boisk 
opowiadała przy kolacjach z zapałem, o swych suk­
cesach. Wszystko liczyło się wówczas na punkty i te­
go niewinnego określenia uczepił się rubaszny wuja- 
szek uparcie, robiąc gdzie można aluzje.

Już miała na języku gotową odpowiedź, kiedy 
w przedpokoju zadźwięczał dzwonek. Puściła s ę pę­
dem w tamtą stronę, udając że nie słyszy nowych 
przymówek...

(D. o. n.J.



KINO
PROGRAM KIN
na środę, dn. 19 b, m. 

ŚRÓDMIEŚCIE.
CAS1NO (Nowy Świat 50).
„Zew morza-', film polski z Malicką 

Maszyńskim i Marrem.
CAP1TOL (Marszałkowska 125).
„Metropolis" superfilm z Brygidą 

' Heim-
COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 
„Bestia morska'' z Johnem Barry-

CORSO (Wierzbowa 7, teL 238-32). 
„Żyd wieczny tułacz*', dramat. 
F1LHARMONJA (Jasna nr. 5). 
„Świat w płomieniach" z Dolores 

del Rio.
KOMEDJA (Jasna 8).
„Kobieta szpieg" dramat w 12 akt.
MEWA (Hoża 38, przy Marszał­

kowskiej).
„Tajemnica salonu pięknoici". Bez­

płatne losowanie premji.
MIEJSKI (Dług* 25).
„Synowie słońca", dramat.
MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26). 
„Cud wilków". Występy artystów. 
PAN (Nowy Świat 40, teŁ 237.40). 
.Szaneonisiki”.
STYLOWY (Marszałkowska 112).
„Zmartwychwstanie”, dramat pg- 

Tołstoja z Dolores del Rio.
SPLENDID (Galer)* Luksemburga). 
„Zięć firmy Cohn ’, komedja.

JOMBOLA (Marsz. 34).
„Ben-Hur",
URAN JA (Krak. Przedm. 66).
„Kariera Chaplina",
WODEWIL (Nowy świat 43. tel. 

301-901).
. Złodziej serc", film amerykański. 
ZNICZ (Śniadeckich 5). „Pod osło­

ną nocy*' i „Dzisiejsza młodzież 
CHŁODNA—ŻELAZNA.

BAJKA (Żelazna 61).
„12 diamentów".
CZARY (Chłodna 29).
„Królowa Anglji” i „Biały tygrys".

WOLA.
ITALIA (Wolska 32).
„12 djamentów".

leati „Higiioti" "siar
Zespół. Art. Operetk. Warsz. pod 

kler. S. Wolińaklego 
Program M 11.

„U źródłu śmiechu”
rewja humoru, groteski, tańca

STAROMIEJSKIE PODWÓRZE 
Szlagier! St. M. Mara w wykonaniu 

całego zespołu
Piosenki, balet, seniorita tango 

Zapomniany mazuriln, szlagiery 
U| to sielanka arcykom. obrazek 
KINO: ,,Czy powinniśmy mil­

czeć** ser|a 2-ga i ostatnia. 
Bilety w cenie 150, 2 i 2.50 

Pocz. o g. 6, 8 i 10.

RAJKA 61D M J M tel.298-76
DZIŚ

Wielki Douglas Fairbanks
Jako czarny rycerz w potężnym 

lilmie p. L:

12 djamentów
100.000 niespodzianek.

(Dla młodzieży dozwolona).

ROZWÓJ AUT0M0B1LIZMU WE FRANCJI.
Przy sposobności odbywającej sią 

obecnie w Paryżu wystawy samocho­
dów zestawiono dane, dotyczące roz- 
iwoju automobilizmu we Francji. Z ze­
stawienia tego wynika, że w r. 1894 
było w tym kraju 200 samochodów, 
w r. 1904 — 17.107, w r. 1914 — 
107.535 samochodów, w r. 1920 —• 
231.400, w r. 1921 — 278.600, w r. 
1922 — 356.500 w r. 1923 — 449.300, 
w r. 1923 — 581 200, w r. 1925 — 
725.700, w r. 1926 — 836.500, wreszcie 
w r. 1927 — 891.000 samochodów.

W tej liczbie zawarte są już aietyl- 
ko samochody osobowe, lecz i cięża­
rowe, zarejestrowane w urzędach. 
Prócz tego jest około 100 tysięcy 
samochodów rządowych i wojsko­
wych, które rejestracji zwykłej nie po 
dl ega ją, oraz bardzo znaczna ilość 
będących w drodze z fabryki do kli- 
jentów; to też władze obliczają, że 
liczba samochodów we Francji prze­
kroczyła już miljon.

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE 

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD IŚĆ?

RADJO

SPORT

program 
RADIOFONICZNY 
na czwartek, dn. 20 b. m. ‘

12.00. Sygnał czasu i komunikaty: j 
lotniczo-meteorologiczny, P.A.T., oraz 
nadprogram. 15.00. Komunikaty: me- 1 
teorologiczny, gospodarczy i P. A. T. 
oraz nadprogam. 15.20—16.00. Przez- ' 
wa. 16.00—16.25. „La politique etran- 
gere de la Pologne au mois d aout et | 
de septembre" I. — wygł. dr. Jan 
Grzymała - Grabowiecki. 16.25—16.40 
Komunikat harcerski. 16.40 — 17.05 1 
„Kącik dla kobiet” — wygł. p. Marja 1 
Ankiewiczowa. 17.05—17.20. Komuni­
katy P. A T. 17.20—17.45. Wśród 
książek — przegląd najnowszych wy- ! 
dawnictw omówi prof. Henryk Mo­
ścicki. 17.45. Audycja literacka: a) 
„Sen Srebrny Salomei" — Juljusza 
Słowackiego, b) Impresja literacka— 
Juljusz Kaden - Bandrowsld. 19.00— 
19.15. Komunikat rolniczy. 19.15— 
19.35. Rozmaitości wygł. p. Ludwik 
Lawiński. Komunikaty Towarzystwa 
Zachęty Hodowli Koni. 19.35—20.00. 
Lekcja kursu elementarnego języka 
angielskiego. Lektorka p. Memmi Gar 
diner. 20.00—2030. Przerwa. 2030— 
Koncert wieczorny. 22.00. Sygnał cza 
su i komunikaty: lotniczo-meteorolo- 
giczny, policyjny, P. A T„ aportowy, 
oraz nadprogram.

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś wieczór „Carmen" w najlep­

szej obsadzie. W roli tytułowej p. 
Wanda Warmińska, w naczelnych par 
tjach, pp. Lifowską, Gruszczyński i 
Mossakowski.

Jutro Moniuszkowska „Hrabina" z 
p. Bandrowską-Turską i Doboszem.

W piątek j.Ryaerskoóó wieiniacza" 
oraz „Pajace".
NARODOWY (Plac Teatralny).

Daje „Pana Damazego" Blizińskiego
LETNI (w Ogrodzie Saskim).

Dziś „Radoió kochania", z niezrów- 
>-ną Ćwiklińską i Brodzińskim, w o- 

f iczeniu Jarszewskie], Lindorfówny, 
C-.Witkowskiego i Łuszczewskiego. 
POLSKI (ulica Obotna).

Dziś ostatni raz „Fedora" z p. Przy 
byłko-Potocką.
MAŁY (Filharmonja, ul. Jasna).

Dziś po raz 50-ty z rzędu ukale się 
arcyzabawna __ komedja Kaweckiego 
„Fura Słomy".
PRASKI (Praga — Zygmun- 

muntowska).
Wieczorem stale zapełnia­

jąca widownię, * Szurszewską w roli 
tytułowej.
QUI PRO QUO (Galerja Luk­

semburga).
Niesłabnącem powodzeniem cieszy 

się arcywesoła rewja „Moryc". 
KARUZELA dawniej „Rococo" 

(Nowy Świat 63).
Dziś ostatni dzień inauguracyjnego 

programu „Warszawa—Paryi".
Jutro 'premjer* wielkiej rewji w 17 

obrazach p. t. >^°ie taki". 
NOWOŚCI (Bielańska 5),

Dziś i dni następnych operetka Le 
hara „Paganini" z p. L. Messal. 
MIGNON (Marszałkowska 81b), 

„W łóieczku" — rewja humoru.
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Program p. t. „Hall o NowoicC 

z pp.: Pogorzelską, Chareau, Mierze­
jewskim, Tomem, Sempolińskim, Be-

Wiadomości radjowe
Konkurs na audycje

Redakcje gazety „Manchester E- 
veniag Chronicie" wpadła n* pomysł, 
aby wśród swoich czytelników ogło. 
sić konkurs na najlepszy program 
audycji radjowej. Każdy ubiegający 
się o nagrodą może złożyć dwa pro­
gramy, Jeden tylko muzyczny, a drugi 
ogólny, mieszany.

Nagród jest sporo, najwyższa wy­
nosi 50 funtów sterlingów. Odzna­
czone nagrodami programy zostaną 
wykonane podczas najbliższej wysta­
wy radiowej w Mancheeterze. Na I 
sędziów konkursowych redakcja za- 
prosiła wybitnych przedstawicieli ze 
świata literackiego i muzycznego. 

Termin zgłaszania pomysłów do na­
grody oznaczono dwumiesięczny.

W Anglji ■ ciekawością wyglądają 
wyniku tego oeobliwego konkureu. Lu­
dzie mający bliską styczność ze 
sprawami radjofonji wyrażają poważ­
ne wątpliwości co do tego, by drogą 
plebiscytu można było układać progra 
my audycji, ale redakcjom popular­
nych dzienników wolno mieć i takie 
pomysły werbowania abonentów dla 
swoich wydawnictw.

Cyfry powyższe nie obejmują jed­
nak motocyklóws ich liczba wynosi 
obecnie 137.979, a w r. 1920 wynosiła 
zaledwie 56.600. w r. zaś 1923—897.00.

Ten wzrost automobil izmu znako­
micie zrobił skarbowi francuskiemu, 
skoro podatek od samochodów wy- 
nfósł w r. 1926 prawie 465 miljonów 
franków.

CHODAKOL 
radykalnie usuwa Odciski wraz z ko­

rzeniami
Laboratorjum „POLLABOR” 

Sp. z o. o. Warszawa. 2803

OTOMANY
NA RATY 25 9

D|l KCIRCAN

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na środę, dn. 19 b, m.

CZERWONY AS. (Marszałkow­
ska 114).

Program otwarcia rewja w 18 obra­
zach pod tytułem ..Jak kochają war­
szawianki", pióra Szer-Szenta, Tura 
ZWIERZYNIEC.

Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca).

Premjera
w Teatrze Polskim

Pierwszy występ Jerzego Leszczyń 
skłygo p0 dwuletnie| przerwie wzbu­
dził Ogromne xaintere«owanie. Zna. 
komlty artysta, wracając do Teatru 
Polskiego, wybrał na pierwszy wystąp 
świetną swoją rolą w arcykomedji 
de Flersa 1 Croisseta „Nowi Panowie", 
w której świącH wielkie tryumfy przed 
parom* laty.

Leszczyński i Stanisławski dopełnia 
li eią wzajemałe, jako przedstawiciele 
dwóch światopoglądów, podanych 

przez autorów w krzywem zwiercia­
dle znakomitych porodoksów, a Mar. 
ja Modzelewska w nowej roli kochan­
ki obydwóch niewątpliwie bądzie 
magnesem dla wielbicieli jej świetnie 
rozwijającego sią talentu.

GtJmłntfziinle WlctleficzgKóa
Sposobem Woronowa

Pierwsza próba
W poniedziałek, dnia 17-go 

b. m., dokonano w Wiedniu 
pierwszej operacji metodą prof, 
Woronowa. Operacji tej doko­
nał dr- Emanuel Schlder. który 
pracował w Paryżu u boku prof. 
Woronowa i który od prof. Wo­
ronowa otrzymał pawjana po­
trzebnego do tej operacjt

Operacja rozpoczęła się o 3 
popołudniu w obecności licz­
nych lekarzy. Pawjana przesunię 
to z klatki żelaznej do herme­
tycznie zamkniętej skrzyni, za- 
opatromei w »m-
knięte okienka, któremi wpadał

W 
ci* z

O polepszeniu bytu 
inwalidów

Międzynarodowa konferencja
Radziła w Wiedniu

Wiedniu odbyła się trze- 
rzędu Międzynarodowa

Wielka 
Kawiarnia ■nur

Nowy Śu/lat 15
CatKowita zmiana programu!

Nieporównany duet

MELOROW1CZÓW 

d«.. Braci ŻWIRSK1CH 
estradowa',,'. ELL1 odśpiewa 

.ROMANSE GYOAŃSKIE* x muzyką.
Doskonała muzyk®

TRZY PRZEDSTAWIENIA
bezpłatne

8 — 10.30 — 11-30 3174

Konferencja Zrzeszeń Inwalidę, 
kich i b. wojskowych t. zw. 
Ciamac'u (Conference Interna- 
tionale Des Assoclations de Mu 
tiles de Guerre et Ancicns 
Combattants).

Wprawdzie inwalidzi należą 
do największej organizacji mię 
dzynarodowej b. wojskowych 
t. J. Fidac u, liczącej przeszło 
9.000.000 członków, t7jed- 
nak niezależnie od tego posta­
nowili utworzyć nową organi- 

w .obi, JeOy- 
rfe i tylko obory wojoy, któro 
nazwali Uamac'iem. Organiza 
cja ta o charakterze' także mię­
dzynarodowym dąży przede- 
wszystkiem do polepszenia dok 
poszkodowanych na wojnie, « 
zamieszkałych w tych Pa­
stwach, które brały udział w 
wojnie światowej.

Na konferencji wiedeńskie) 
omawiano cały szereg spraw 
związanych ściśle z ruchem in­
walidzkim, a dotyczących w 
głównej mierze poleoszenia 
bytu inwalidów.

PIŁKA NOŻNA.
HAKOAH W POLSCE.

Jak Już swego czasu pisaliśmy » 
końcem październik* przyjeżdża do 
Polski wiedeński Hakoah, który ro­
zegra trzy mecze, a mianowicie z Le­
gią w Warszawie dnia 29 b. m., Z 
Ł. K. S-em w Łodzi dnia 30 b. n>., 
oraz w Krakowie z Wisłą dnia i li'

te budzą wielkie zaintereso­
wanie i niewątpliwie ściągną tłumy 

ak to miało miejsce *

MECZE LIGOWE.
W ut>. niedzielę odbyły się w Siedl­

cach dwa mecze o mistrzostwo Ligi 
okręgowej między 22 p. p. a Świtem, 
który zakończył się zwycięstwem woj 
skowyoh w stosunku 8:1 (2:1), oraz 
między 9 p. a. o. a Warszawskim K1U 
bem Sportowym, który dał wynik 4 :1 
(3:0) na korzyść wojskowych.

Warszawianka ll — Polonia li 
3 i2 (111). W dniu wczorajszym n* 
boisku w Agrykoli odbył sią mecz to­
warzyski między Polonią II a Warsza 
wianką II, _ zakończony zwycięstwem 
tej ostatniej w stosunku 3:2. Po­
lonia mimo swej przewagi nie mogto 
wyjść z zawodów zwycięsko wobec 
zupełnej niedyspozycji strzałowego 
ataku.

Legia — Makabi 6 t 0. Równio* w 
dniu wczorajszym na boisku Skry od­
były sią zawody towarzyskie między 
Legją a Makabi zakończone zasłuto- 
nem zwycięstwem wojskowych w sto­
sunku 6 : 0.

Z KONSERWATORJUM.
Dziś w środą, odbędzie eią 5-ty 

koncert mistrzowski z udziałem u*' 
siej znakomitej pieśniarki p. Stanięto 
wy Korwin-Szymanowskiej. W pro­
gramie twórczość pięściarska polska, 
francuska, czeska, włoska, hiszpańska 

niemiecka. Cały program wykonany 
zostanie w oryginale.

snop światła ■ reflektorów. Ma- 
& otworem wpuszczono do

ii chloroform. Mą]pa in- 
owinie broniła się przed 

gazem i łapą zatykała otwór, 
którym wchodził gaz- Przeko- 
rtawszy się jednak, że to nU po 
maga, cofnęła się w kąt i w kań 
cu usnęła . Wówczas przymoco­
wano paw fana do specjalnego 
stołu operacyjnego i przystąp to 
no do operacji.

Dochodziła godzina w pół do 
6-tej. gdy dr, Schle:er skończył 
operację.

Pawjan użyty do operacji li­
czy 4-5 lat. Pacjentami, których 
nazwisk oczywiście nie wymię* 
niono, byli dwaj mężczyźni, * 
których jeden liczy 70, drugi 66 
lat. Operacji, ponieważ chodzi­
ło o doświadczanie naukowe, do 
konano bezpłatnie, tak jak i sa­
lę oddało sanatorium bezpłatnie 
i pobierać będzie tylko za utrzy 
manie pacjentów.

Dr- Schleier po-wiedział po 
operacji:

__Muszę zauważyć, że odmła 
dzać można tylko tych, których 
gruczoły nie są całkowicie nie­
czynne i którzy są zresztą zdro­
wi. Operację można sobie wyo­
brazić w ten sposób, że w miej- 
3Ce starej, zużytej maszyny 
wstawia się nową maszynę, mo­
tor o sile rozpędowej. Pacjenci 
przebyli operację dobrze i prze­
niesieni zostali do swych pokoi. 
W dniach najbliższych zbadamy 
zostanie wynik operacji. Opera­
cja jest niebolesna, ponieważ pa 
cjentów znieczula się miejscowo 
nowokokainą.

KURSY KROJU I SZYCIA 
pierwszorzędnej mistrzyni A. OlszeW 
skieJ-Kuntze, właścicielki firmy „B. Ob 
szewski", pracowni okryć, sukien i ama­
zonek. Marszałkowska 74 m. 2, zostały 
nagro- «y 1Q97 S* na wystawie mię- 
dzone W ISfci »• dzynarodowej we 
Florencji za doskonały krój i pasowanie 
Złotym medalem oraz najwyższą nagrodą, 
krzyżem „Grand Prix“. Zapisy codzien­
nie. Nauka najnowszym systemem grun­
towna. 2664
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.Froterka” przedsiębiorstwo, czyszczenia szyb, 
froterowania, wiórkowania podłóg

R e

Tel. 86-51 M. FILIPIA K Tel. 96-50
Firma „FROTERKA* utrzymuje w kon­
serwacji lokale biurowe, mieszkania 

prywatne i szyby wystawowe. „Froterka”

11-
<•
oj
lu

SPLENDID Mecała 6 
Poer.ątek o godz. 6, 8 i 10

Najwybitniejszy komedjodramat
Wszystkich czasów w 10 akt. p. t

„W lim
ze znakomitą parą słynnych artystów 
charakterystycznych Charles Mur- 
ray I Georgem Sidney w rolach 

głównych.
Passe-partout i bilety ulg. nieważne 

-Wytwórnia i wł IJniy. Piet Corp.

7NIP7 Śniadeckich 5 
a » ■ wytworne kino

2 wielkie obrazy w 17 aktach

POD OSŁONĄ NOCY
z Tomem Mix

DZISIEJSZA MŁODZIEŻ 
..^.‘..BETTyBLJTilE 
KWARTET KONCERTOWY 

Wysoka wartość artystyczna 
obrazów

Dozwolone dla młodzieży
W sobotę o godz. 4-ej, w niedziele 
o godzinie 12, 2 i 4 specjalne ceny 

dla młodzieży i dzieci.

Kino „WODEWIL"
Nowy Świat 43. Pocz. o g. 6-ej w.

LYA De PU1T1 
wraz z Józefem Schifdkrautem 
W swym 1-ym amery. ańskim filmie 

„Złodziej serc" 
(WĘGIERSKA KREW) 
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„PAN"
Nowy Świat 40. Pocz. o 4, ost. 10 

1 PRcMJERA !
Ui ocza—Figlarna— Kusząca— Namięt­
na — Kochliwa — Rozcharlestowiina

ANN! ONDRA
w najwspanialszym dramacie p.t.:

„SZANS0N1STK1"
W nlrnie z życia zakulisowego pod- 
kasanej muzy! Czarujące kobiety! 
Cudowna tieść! Najczystsza miłość 
i najb.ulalniejsza intryga! salony to­
nące w blaskach i najskrajniejsza nę­
dza! Fiim. który wywołu e huraga­

nowy śmiechu i rzewne łzy.
Uroeze girlsy! Atrakcyjne szlagiery 
Paryskich rewjetek! Olśniewająca 

wystawa!

POLSKIE TOW. II n ■ 
eugeniczne „UnANJA 
Gmach Mu denni Kra«. , rzudm 66

Kreacja Król śm echu i humoru
Charile Chaplin

KarieraChaplina 
obraz w 10-u aktach 

na tle wojny światowej
Nad program Zdjęcia z natury 

p niedzielę dn. 16.X pocz.og2pp. 
■"oniedziaiek, Wtorek, Środa seanse 
0 godz. 4 i 6. Czwartek, Piątek. So- 

bota o godz. 4, 6 i 8.
w niedzielę pogddanki, bajki, loso- 

__ wauie ksi żek.

K I N O-VA R|£ TE

towy w 10 aktach p. t.

••Tajemnica salonu 
PiĘitnoSci"
'"'“nasciwiarskleso 

Codziennie bJ^{c“*
20 cenn p atne rozlosowaniece«nyeh premji 20 

-- * 1 ‘-» '*ąy od i u.

pertuar kin
„STYLOWY" IWYTWORNY KINO-TEATR

ITALIA11^B JRŁ tel.509-27
Dziś!

Wielki DOUGLAS FAIRBANKS 
jako Czarny rycerz 

w wspaniałym filmie produkcji 
1927|28 roku p. t.

12
10 ',000 niesłychanych przygód. 

PONADTO: Występy artystów na 
czele z p. W. Łoskotem.

(Dla młodzieży dozwolone.)

Marszałkowska 112. 
Początek o g. 5-ej 

Nieśmiertelne arcydzieło Lwa Tołstoja 

„Zmartwychwstanie” 
Dramat miłości i poświęcenia 

w 10 aktach
W rolach głównych: 

Dolores del Rio 1 Rod la Raque

i za gotówkę okrycia 
damskie ubiory męskie 
na bardzo dogodnych wa­
runkach poleca wytwórnia

GOLDHAFT, Nowolipie 30, II piętro front. 3089

DZIAŁ LEKARSKI

LECZNICA °?°™Ao39-

COLOSSEUM
Program 33

Bestja morska
Najpotężniejsze arcydzieło współcze­

snej kinematografii
w roli g). JOHN BARRYMORE
Specjalna ilustracja muzyczna wiel­
kiej orkiestry pod dyr. A. Buklna.

-------------- 2624
MAŁA SALA 

„Kabaret" 
w rolach głównych: 

IGO SYM 
I DOLLY DAVIS

nmOAiF MIEJSKI
Długa 25 Hipoteczna 5

Pocz. o godz. 6.30 w.
Dziś!

Wielki poawójny program!

sjmowie stońca 
dramat osnuty na tle stosunków w 
afrykańskiert koioojach francuskich 

oraz arcy wesoła farsa 
„Miłość i 20 HB“ 

Wł. Biura „Cetlik"
i 11. muzyc-na L. Barszczewskiego. I 
il Ceny miejsc: 1 zł., 75 gr. 1 50 gr. .
3 Codziennie o g. 12 w poł. i 5 pp. i 
Iw niedz. pocz. o 12 w poł. seanse oś. , 

Wszystka miejsca po 20gr. 1773 >

Kino CZARY CflłBSBa Z9
DZIŚ

Wielki podwójny program

Królowa Anglji
Biały tygrys

Wspaniały erotyczny dramat odsła­
niający zakulisowe intrygi na dwo­
rze angielskim pławiącym się w or- 
gjach, hulankach, lekkomyślności i 

rozkoszy.
Całość 2 obrazów — 18 aktów

Najpiękniejszy Kinoteatr Stolicy

„CAPITOL"
Poci. 4 pp.

Dziś koroaa arcydzieł sztuki fil­
mowej:

„ METROPOLIS"
najpotężniejszy z monumentalnych 
superfilmów dotychczasowej produk­
cji światowego koncernu „UFA" 
Reżyserja Fr. Lang. W roi. główn. 
Brygtoa Heim, Allred Abel, Gustaw 

FrOhlich i Rudoli Klein-Rogge.

„CORSO"
Wierzbowa 7. Pocz. 4.30, ost 10. 

Film dla miljonów!

„Żyd (tony tułacz"
(Ludzie szakalej

Wielki dramat w 10 akt. wg. rozgłoś­
nej powieści Eugenjusza Sue’go 
Niezapomniany z „Nędzników", 

Gabriel Gabrlo W roli głównej.

Specjalna przychodnia dla chorób wenerycznych I niemocy płciowych. 
Leczenie najnowszymi środkami. Rentgen, lampa kwarcowa, Sollux. 

elektryzacja. Analizy lekarskie.
Czynna od 8’/, rano do 9 wiecz. Porada 8 zł.

W niedziele i święta od 10—2 popoł. 2392

LECZNICA NOWOCZESNA
Nowogrodzka 42 (róg Poznańskiej) 2695

Specjalna przychodnia dla chorób, skórnych, wenerycznych, dróg moczowych, 
wewnętrznych, nerwowych i kobiecych. Analizy k-wi (syfilis), moczu (trypei). 

Zapobieganie chorobom wenerycznym. Leczenie najnowszymi środkami.
Lekarze specjaliści przyjmują cd 9 rano do 8 wlecz._________ Wizyta 3 zł.

3018

I Ff yNim LEKARZY SPECJALISTÓW
wyłącznie dla chorób WE.ERYCz.NYCH

niemocy płc. I wewnętrznych na tle syf>l>eu
WIERZBOWA
Konsultanci: urolog (chroń, tryper) i seksuolog (zaburz, płciowe) 
Analizy (krew na syfilis) mocz. Wizyta 8 złote. Niedz. 10—3

D-r REGELMAN Złota 16 (obok Dworca Ol.)
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa. Analizy krwi na syfilis.

Od 9 rano do 9 wiecz. Panie 4—5. W niedziele 9—4 pp. 8024

Dr. J. ROSENBERG
ZŁOTA 34.

spec. chor, weneryczne (analizy krwi), 
skórne 8— lł.SOr. i 4—7 pp. 2868

Dr. miii. S. Wajntraub 
Chor, wener., skóiy, dróg moczopłc. 
i nfemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 
76 tel. 75-62 do 10 r. 12'/,-4 pp. 
i 8-6 w. Niezamożnym ustępstwo 
Lecznica Praga-Hrzeska 5 od 
1-2 pp.

Di. mej- P1IEI 8E8LII
Wierzbowa 9 (Pi. Teatralny) 

tel. 105 42
Specjalność: choroby weneryczne, skór­

ne, płciowe (niemoc płciowa).
Przyjmuje 8 — 9 rano i 5 — 8 wieczór. 

Panią od 4—5 popołudniu. 2954

D-r med. FćLDjlJSE.l
Chor, wener., skór., płc. (niemoc)
Wielka 6 (róg Złotej) do 11 r. i 4 8 w.

3077

ŁH.SCHOENMAN£'.'£
Hortensja 6 (Okolica Głównej Po­
czty), Niemoc płciowa, wene­
ryczne. Analizy krwi. Od 9—2 i 5—8 
wl.cz. Niezamożnym uwzględnienie.

LEKARZ-DENTYjTA
Henryk M:chaux
Plombowanie zębów, leczenie 1 zęby 

sztuczne wszelkich systemów.
ul. Warecka 3 tel. 69-80

3171

j oołoszenia drobne |
Iffirni r solidne w dużym wyborze 
iTiLDLt poleca A. MACZEK, Chło­
nna 36. 3058

akuszerka masażystka Gernat przyj- 
H muje panie, pomoc lekarska. Złota 
35. Telefon 262-56. 3139

filZDYPIfi demisezonowe najmo- 
UnniulH dniejsze, wielki wybór 
kolorów i fasonów. Cena od 75 zło­
tych. Welurowe od 50 zł. Zimowe 
z futrem od 150. Wyprzedał letnich 
od 40. Wytwórnia Br. Unkiewicz. 
Hoża 54—2. 2691

n relczer szpitala wenerycznego
D. 1 ow. Łazarza L. Gałkowski, Zło­
ta 24. 1814

niZill ADY binokle> lornetki, baro- 
UnUmnl, metry ect pracownia 
mechaniczna przy sklepie. Ceny niskie. 
Optyk Henryk Grabina, Krucza 44, No­
wogrodzka 8. 3041

Dl IR KI Podróżne-futra, palta Jesień
□ Ulini ne 6u zimowe męzkie dam­
skie pluszowe. Garnitury marynarkowe 
57 zł., kurtki na baranach do polowania 
wyprzedał okazyjna. Tanio! Warszawska 
Spółka Chrześcijańska Wilcza 57—2. 
lelefon 176-91. 3134

ętencjrafji wyucza listownie, naj- 
d doskonalej. Instytut Stenograficzny 
Warszawa, Krucza 26. Żądajcie pros­
pektów. 8037rutra damskie, męskie, kurtki, koł- 

I nierze; gotowe, zamówienia—poleca 
mistrz cechu kuśnierzy Wasilewski 
Chmielna trzydzieści siedem. 8152

samochodowa kursy Tuszyński, 
O Łrlich inż. Złota 25, tel. 61-34.

2416
EIITDA bex wilczki na dłu onOI 
L U 1 fi A goterminowe spłaty uU |0 
TA Mit 1 Przyjmuje się przeróbki. 
lARIUU Wykonani* solidne.

N0W1NIARSKA2 M.3.b„nle
U piętro tel. 241-37. 2574

SAMOCHODOWE ka&-
AL Jerozolimskie 27 rozkładają spłaty 
na 12 miesięcy. 635/2

TAMP7V!^ obowiązkowo wyucz:, 
1 HIIuLIU bez względu na zdolno 
ści, baletmistrz Józel Piotrowski i syn 
szkoła, Chmielna 17, rozpoczęcie kom 
pletu 20-ego października, lekcje od­
dzielne cały dzień, dla pań i panów, 
studentów ustępstwo. Zapisy codz.en 
nie. 3 42

KOSMETYKA
dy cery, elektroterapja. D-rzy medycy­
ny Zofja i Feliks ROSTKOWSCY, tel. 
19-29, Mokotowska 51 m 4 (9 — 12 i 
5 — 7.30), Chłodna 26 m. 4 (12—1

7 — 8). 2982 TAMPA szkoły artystów baletu b.a-
ImIiUK ci Keglerów, Senatorska 8> 
Krucza 34. 2934/n*7IIQ7VI Palt* karakułowe, fo- 

itULUdLKI, kowe, krecie, futra 
męskie i spody futrzane, palta dla dzie­
ci, kołnierze, etole, skórki. Przyjmujemy 
wszelkie zamówienia i przeróbki. .Foka" 
Warszawa, Miodowa 21, w podwórzu, 
sklep na prawo. 3081

7PIMC1<V Konradowi Iżyckiemu 
LU IN £1.1 kwity lokacyjne Warsza- 
wskiego Banka Przemysłowego N-ry 
3825, 3826 na rb. 1500, 2000. 3169

ZAOFIAROWANE |
|/||ÓŁ||rn7 daje na długotermino- 
KUortlŁnL we spłaty bez zalicz­
ki. Tamże okrycia dam-kie i ubiory 
męskie. Dzielna 21 m. 17. 2591

nosadę otrzymawszy, opłacacie Kur- 
T sy Samochodowe Inżyniera Froma. 
Bezrobotni bezpłatnie. Hoża 35. 151/

lUirni r najtaniej, najdogodniej, o- 
IłluDLŁ toman nadywyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskiej.

2668

poszukujemy kilkunastu szoferów, 
r posiadających dyplomy Kuraów Inży­
niera Froma, Hoża 35. 3(41
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Na 100-lecie urodzin Bhzińskiego

wystawił Teatr Narodowy „Pana Damazego". Na zdjęciu widzimy p. p. 
Majdrowiczównę i Gromnicką, odtwórczynie ról Heleny i Mańki, wokół 
których rozgrywa się cala intryga komedji.

Pola Negri H& do Polski 
jazie znłoży wielka wytwórnie KlnemstosraHczna 

wraz ze swą szwagierką

Medycyna czerwonoskórych

Fatalna siódemka -■ wyrokiem śmierci

Od bawiącego w Warszawie 
p. Leopolda Brodzińskiego, se­
kretarza osobistego Poli Negri, 
dowiadujemy się, że znakomita 
polska artystka filmowa wybie­
ra się na wiosnę 1928 r. do Pol­
ski.

Przyjedzie ona do Polski z 
wielką misją, gdyż chce w kraju 
rodzinnym założyć wraz ze swą 
szwagierką Mae Murray oraz 
przy pomocy kapitałów amery­
kańskich wspaniałą wytwórnię 
filmową, nie ustępującą w ni- 
czem wytwórniom w Hollywo­
od. Pola Negri robi to nietyl­
ko z pobudek patriotycznych, 
ale powiedzmy otwarcie — i 
dla byznesu, bowiem w Polsce 
nie brakuje materjału podatne-

DOBRZE ZROZUMIAŁ.
Turysta: — Czy w tej miejscowo­

ści urodził się jakiś wielki człowiek?
Przewodniki — O, nie, proszę pa- 

ca, tutaj się rodzą tylko małe dzieci.

go do odtwarzania ról w sztu­
kach filmowych.

W wielkim państwie Pana­
mie, leżącym przy przejściu z 
Ameryki Północnej do Połud­
niowej, zachowały się dotąd 
jeszcze liczne szczepy czerwo­
noskórych, którzy wcale się nie 
przejmują tym, co się dokoła 
nich dzieje, na „blade twarze" 
(to znaczy na ludzi białych) żad 
nej nie zwracają uwagi, przy- 
czem stawiają opór zawzięty te­
mu wszystkiemu, co można na­
zwać nowoczesną cywilizaqą.

Zamknięci pośród gór f odda­
leni od świata, wierni obycza­
jom praojców, indjanie ci, z 
wielką nieufnością patrzą na 
wszelkie wymysły białych, ży- 
ją więc po swojemu czyli tak, 
jak żyło się w Panamie przed 
tysiącem lat

Jednym z urządzeń, których 
trzymaą się najbardziej upar­
cie, jest instytucja „mężów me­
dycyny", którym każdy chory 
czerwonoskóry powierza swe 
ciało bez żadnych zastrzeżeń.

Karjera lekarza nie jest tam 
jednak łatwa i droga kolcami ra 
czej niż różami usłana; nieje­
den więc „mąż medycyny*' z 
Panamy chętnie zamieniłby 
swój los z europejczykiem.

Tradycja wymaga tam, by 
„męża medycyny", którego los 
tak prześladuje, że umiera mu

ODZIEDZICZYŁ.
Dziadek poklepał swego wnuka po 

ramieniu i zapytał:
—■ Więc stanowczo kochasz się w 

tej aktorce?
— Tak jest, dziadku; chyba nie 

masz nic przeciwko temu?
— Co znowu! Zresztą co mógłbym 

mieć przeciwko temu, drogie dziecko, 
skoro w młodości i ja kochałem się

CZUJNY SEN.

— Czy twoja żona słyszała, jak 
wracałeś do domu?

— Niestety. Ale bo ona śpi tak 
czujnie, te budzi się nawet wtedy gdy 
rt<Bw termometrze spada.

„Mój Boże, co za nieszczęście/ Czy pan bardzo cierpi? Co pana 
boli?".

Przejechany: „Jeszcze nie wiem,, muszę się najprzód spytać mego 
adwokata.

dla lekarza
kolejno siedmiu pacjentów ska­
zywano na śmierć, uprzednio 
pozbawiony prawa praktyki. 
A nieszczęśliwa ofiara, której 
zły los nasłał siedmiu bezna­
dziejnie chorych, jednego po 
drugim, staje się szybko krót­
sza o głowę I

Uprawianie praktyki lekar­

Psia dentystka

P Trelusis Forbes uczy swe pupilki, jak wyrywać i plombować „ząbki" 
swym psim „przyjaciołom".

Cywilizacja i indjame

W Brazylji próbowano cywilizować Indjan, jednak dzielni synowie pu­
szczy nie chcą być „salonowcami".

Na ilustracji widzimy grupę indjanek z dziećmi, które mają być pod­
dane próbom nauczania. Czy odniosą i* ..nauki" jakiś skutek, jest rzeczą 
wątpliwą tdyi dotychczasowe próby kończyły tię zwykle ucieczką „dcli- 
btr.enfnw

skiej w tych' ■warunkach Jest bez 
porównania trudniejsze i bar­
dziej odpowiedzialne, aniżeli w 
Europie. Jeśli jednak nie wy­
cięto tam wszystkich lekarzy, 
świadczy to, że albo czerwono 
skórzy mają zdrowie niebywa­
łe, lub że tych „mężów me­
dycyny" jest bardzo wiele.
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